
C Z W A R T E K
5 sierpnia 1948 r.

Sukces Lomouiskieyo w Londynie

[biernik Zachodni
wb/ m J

\ 7 * i
V

N r 316 (1245) —  R ok IV  BfcSMW- ■ ■  m  m u t r  mS mm n i  8s3 H f  B i  V B  W O m tm t H

lllllillllllllllllllllilH l i f l l lM I l l l i i l l i l i l l f i l l l l l i l l i l i i i
l!l!lllllllllllllll!!l!!!lllllll

Duna § wolny o t f  o b c y c A  okrętów u/ogonnycD!

Radziecki projekt
umowy o żegludze

B e l g r a d .  (PAP.) Jak już podawano, przewodni­
czący delegacji radzieckiej wiceminister Wyszyński 
złożył na konferencji dunajskiej projekt konwencji 
w sprawie żeglugi na tej rzece.

P ro jek t ten przew idu je m. in. 
następujące punkty:

1. K om isja D unajska będzie 
m iała swoją siedzibę w  Gałaczu.

W 7 ñ 3 w  c irc m -m

Oj te podróże...

W  skład kom isji w ejdą w yłącznie  
przedstawiciele państw  naddunaj- 
skich z tym , że A ustria  będzie 
mogła dołączyć się do kom isji do­
piero po podpisaniu trak ta tu  po­
kojowego.

2. Poszczególne k ra je  naddunaj 
skie m ają obowiązek utrzym ania  
swych odcinków rzek i w  stanie 
spławności, gdyby zaś k tó ryko l­
w iek  z k ra jó w  nie był w  stanie 
wykonać niezbędnych prac, za­
danie to p rzejm ie K om isja D u ­
najska.

3. Budżet kom isji pokryw ają  
państwa naddunajskie w  równych  
składkach rocznych.

4. O krę ty  wojenne państw  du-

najskich mogą przepłynąć gran i­
ce danego k ra ju  ty lko  po uprze­
dnim  porozum ieniu z zaintereso­
w anym  państwem , natom iast o - 
krętom  w ojennym  państw nie le ­
żących nad D unajem  zabrania się 
żeglugi na tej rzece.

N o m y re k o rd  in y iro zu  tuęgla
i  r e k o rd  w ysy łk i k r a jo w e j

_ Katowice. (P A P ) W  ubiegłym  
|J|*esiącu wysłano do naszych od- 
? ?»«” w  zagranicznych ogółem  
'**3.633 tony węgła kamiennego  

u' * *  155.82 tony koksu.
nn*r*yyasay eks­

port miesięczny w ynosił 2.S20.000 
ton. C y fra  ta osiągnięta została w  
kw ie tn iu  roku bieżącego.

Ogólny załadunek w ęgla w  l ip -  
cu b i\ ,  za ró w n o  na p o trze b y  w e ­

w n ę trz n e  opa łow e, ja k  i  na cele 
e ksp o rtu  w y n ió s ł 4.900.000 ton, 
co rów noznaczne  je s t z z p rz e k ró  
czen iem  m iesięcznego p la n u  za ­
ła d o w a n ia  o 105.000 ton.

Poznań. O tw arto  tu  pierw szy w 
W ielkopolsce sklep wz-orowy Pań­
stwowej C entra li H andlow ej. W 
najbliższych dniach nastąpi o-twar- 
c' e dalszych tak ich sklepów w  Po­
stan iu .

L u b lin . Rozpoczęto bu-dowę szko­
ły Specjalistów przem ysłu mięsoe- 
3° i  konserwowego. Szkolenie prak 
tyczne odbywać się będzie w  rzeźni 
1 chłodni oraz m ie jscowej w y tw ó r­
ni konserw.

Rzeszów. W w o j. rzeszowskim 
Przy d ru g ie j lu s tra c ji up raw  dla 
^Walczenia s tonk i ziemniaczanej

torą udzia ł także rzeczoznawcy 
Radzieccy w  dziedzinie ochrony ro ­
ślin.

Kraków . Polski In s ty tu t Bałneo- 
°gicany o tw o rzy ł przyohodnię lecz 

hiozą, w  k tó re j dokonuje się stoso­
wnych zabiegów.

Warszawa. Zarządzono w  s to licy 
®koję tępienia chwastów, sz-czegól- 
n,e zaś ostu. O dpow iedzia ln i za ak- 

są w łaścic ie le  i uży tkow n icy  
“ hdyników i gruntów .

Warszawa. Po ośm ioletn im  poby- 
Cle za granicą pow róc ił do Warsza­
wy znany pisarz i pub licysta  A le k - 
tn-nder Janta Połczyński.

Z  łą czn e j ilo ś c i w y w o z u  2 m il.  
444 tys. 554 to n y  —  drogą morską  
przewieziono 1,114.000 t. N a om a­
w ia n y  okres p rzyp a d a  ró w n ie ż  
wspaniałe osiągnięcie odbudowy­
wanego obecnie portu  w  Szczeci­
nie, k tó ry  w  o s ta tn im  m ies iącu  
p rze ła d o w a ł na jw yższą  d o ty c h ­
czas ilo ść  w ę g la  —  244.000 ton.

W  uznaniu nowego osiągnięcia
p ra c o w n ik ó w  p rze m y s łu  w ę g lo ­
wego o raz C e n tra li Z b y tu  P ro ­
d u k tó w  P rze m ys łu  W ęglow ego, 
w ic e m in is te r  p rze m ys łu  i  h a n d lu  
E ugeniusz S zy r p rze s ła ł na ręce 
d y re k to ra  genera lnego C Z P W  
inż. T opo lsk iego  o raz d y re k to ra  
C e n tra li Z b y tu  P ro d u k tó w  P rze ­
m y s łu  W ęglow ego A p ta  depeszę, 
w  k tó re j s tw ie rdza , że rekordow a  
w ysyłka  eksportowa za lipiec br. 
jest jeszcze jednym  dowodem  
poświęcenia i oddania pracow n i­
ków  C Z P W  sprawie rozbudowy  
gospodarki narodowej, p o d k re ­
ś la jąc , że ich w ydajna  praca przy  
czyni się do wzm ocnienia pozycji 
Polski Ludow ej w  świecie.

Stosunek komunistów 
do Wallace‘a

N o w y Jork. (SAP) W  p o n ie ­
d z ia łe k  w ieczo rem  n a  ze b ra n iu  
in a u g u ra c y jn y m  k o n w e n c ji n a ro ­
d o w e j a m e ryka ń ska  p a r t ia  k o ­
m u n is ty c z n e j p rzyw ó d ca  p a r t i i ,  
W ill ia m  Foste r, w y g ło s ił p rzem ó­
w ie n ie , w  k tó ry m  m. in . m ó w ił o 
p ro g ra m ie  w y b o rc z y m  p a r t i i  po­
s tępow ej H e n ry  W a lla ce ‘a.

F os te r p o w ie d z ia ł: „Głosowanie  
na T ru m ana lub D ew eya jest 
równoznaczne z glosowaniem na 
k o n flik t lub na zwycięstwo fa ­
szyzm u“.

„Tw ierdzenie, jakoby partia  
kom unistyczna dążyła do opano­
w an ia  p a rtii postępowej W a lla -  
ce‘a, jest bezczelnym k łam ­
stwem

5. S tatk i handlowe państw  ob
cych muszą przestrzegać przepi, 
sów o żegludze, w ydanych przez 4  
zainteresowane w  danym  w ypad- 4  
ku państwo naddunajskie. 4

6. N a  poszczególnych odcinkach  
D unaju  będą utworzone zarządy  
rzeczne, w  których skład w ejdą  
przedstawiciele tych państw, a 
przez których  tery to riu m  p rze - ą  
p ływ a D u na j na danym  odcinku.

ł

i

K o ń c z ą ,  s ię  ż n iw  «a
P rz y g o to w a n ia  d o  s iew ów  je s ie n n y c h  w to k u

W a r s z a w a  (P A P ). W edług sprawozdania M in isterstw a  
R olnictw a i R eform  Rolnych o przebiegu a k c ji żn iw nej żn i­
w a w  trzęesej dekadzie lipca br. odbyw ały  się w  szczególnie 
pomyślnych w arunkach atm osferycznych.

Do dnia 31 lipca w  w ojew ództw ach centralnych sprzątn ię­
to 100 proc. żyta, 50— 95 proc. pszenicy ozim ej oraz 45— 80
proc. jęczmienia.

W yją tko w o  sprzyjająca pogoda,, szeroko zastosowana po­
moc sąsiedzka oraz pomoc różnych organizacji państwowych  
i społecznych um ożliw iła  szybkie i  pomyślne przeprow adze­
n ie  żn iw , które są ju ż  na ukończeniu.

M a ją tk i państwowe, jako  głów ny producent zbóż k w a li­
fikow anych, rozpoczynają om łoty, w  celu dostarczenia na 
czas doborowego ziarna na siewy jesienne dla gospodarstw
chłopskich.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Karta praw ntiodzfeży pracującej
będzie uchwalona w  W arszaw ie

W A R S Z A W A . (P A P ) W  zw iąz­
ku z m ającą odbyć się w  dniach  
8 —  18 sierpnia br. w  W arszaw ie  
M iędzynar. Konferencją  M ło ­
dzieży Pracującej, organizowaną  
przez Św iatow ą Federację M ło ­
dzieży Dem okratycznej, p rzedsta­
w iciel P A P  przeprow adził roz­
mowę z przebyw ającym  w W a r­
szawie p. B ertem  W illiam sem , 
sekretarzem  generalnym  S FM D ,

W  dalszym ciągu swego prze- k tó re j treść podajem y poniżej:
m ó w ie n ia  F os te r ośw iadczy ł, że 
za ró w n o  p a r t ia  dem okra tyczna , 
ja k  i  re p u b lik a ń s k a , rep re ze n tu ją  
-in teresy, w ie lk ic h . k a p ita lis tó w  z 
W a ll-S tre e t. „Z asady , w y ra ż o ­
ne w  p la tfo rm a c h  p o lity c z n y c h  
obu ty c h , p a r t i i ,  zos ta ły  nap isane 
pod d y k ta n d e m  w ie lk ie g o  k a p i­
ta łu  i  zgodne są z am eryka ń ską  
p o lity k ą  im p e r ia lis ty c z n ą  *.

—  Jaki jest cel M iędzynarodo­
w e j K onferencji M łodzieży P ra ­
cującej?

—  Golom k o n fe re n e ji .iest u -  
trw a le n ie  i  w zm o cn ien ie  jednośc i 
m ło dz ieży  p ra c u ją c e j całego sw ia  
ta  w -w a lc e  o je j ekonom iczne  1 
p o lity c z n e  p ra w a , w  w a lce  o • po­
k ó j,  d e m o k ra c ję  i  n iezależność 
narodow ą.

155 proc. planu półrocznego

Rozbudowa urządzeń energetycznych
w w oj. k ra k o w s k im  i rzeszo w sk im

K raków . (PAP) W e lektrow n iach  i większych w  Polsce zakładów h u t-
ob ję tych przez Zjednoczenie Ener­
getyczne Okręgu K rakow skiego w y ­
produkowano w  p ierw szym  półroczu 
b r. 69.072.203, kW h, co stanow i 155 
proc. planu półrocznego.

Na pierwsze m iejsce wysunęła się 
e lektrow n ia  wodna w  Rożnowie, 
k tó ra  w ykonała  104 proc. p lanu oraz 
e lek trow n ia  cieplna w  S ta low ej Wo­
l i  — 111 proc. p lanu. E lek trow n ia  w 
S ta low ej W o li dostarczająca ener­
g ii e lek tryczne j d la trzech w o je ­
w ództw  i zasilająca jedne z n a j-

Częstochowska fabryka w płomieniach
E n e rg ic zn a  a k c ja  s ir a iy  p o żarn yc h

C z ę s t o c h o w a ,  (a) Państw o­
w a Fabryka  H eb li w  Częstocho­
w ie, jedyna tego rodzaju fab ryka  
w  Polsce, padła w czoraj pastwą  
pożaru. Pożar w ybuchł po godzinie 
16 w  m agazynie półfabrykatów , 

znajdującym  się nad halą  maszyn,

która w  k ró tk im  czasie stanęła w  
płomieniach. A k c ja  ratunkow a  
była n iezm iernie utrudniona z po­
wodu braku  wody, k tó rą  trzeba  
było dowozić z odległości półtora  
kilom etra.

Do w a lk i z żyw iołem  stanęło 5 
straży pożarnych. D zięk i pełnej 
poświęcenia pracy drużyn ra to w ­
niczych, udało się zabezpieczyć za­
budowania sąsiadujące z halą  
maszyn i dalsze magazyny. Ogień 
ugaszono po dwu godzinach akcji.

Pastw ą pożaru padła część m a­
szyn i urządzeń pomocniczych oraz 
magazyn.

Odbudowa spalonej fab ryk i w y ­
magać będzie k ilk u  miesięcy cza­
su. W ładze prowadzą energiczne 
dochodzenia celem ustalenia p rzy­
czyn pożaru.

Strajk 
w Kalkucie
Moskwa. W K a lkuc ie  wybuch) 

w ie lk i s tra jk , w  k tó rym  bierze 
udzia ł 50 tys. robo tn ików . S tra jk  
jest w yrazem  protestu przeciw ­
ko anty robotn iczym  zarządzeniom 
rządu.

niczych — Zakłady Południowe, pra 
cc-wała rów no i bez aw a rii.

D z ięk i w ys iłkom  załogi i  w spó ł­
zaw odnictw u pracy, fa b ry k i, kopa l­
nie, m iasta i  wsie w o jew ództw  k ra ­
kowskiego i rzeszowskiego zaopa­
tryw ane  b y ły  w  dostatecznej ilości 
w  energię elektryczną.

ZEO K prow adzi ponadto w ie lk ie  
prace inw estycy jne  o znaczeniu 
państw ow ym . Obecnie są w  pe łnym  
toku  prace p rzy  budow ie l in i i  110 
kV  Stalowa W ola — Starachowice 
oraz p rzy montażu podstac ji 110 kV  
w  S ta low ej W oli. Do c h w ili obecnej 
w ykonano ju ż  70 proc. prac m on­
tażowych i budow lanych tak, że in ­
w estycje te zostaną ukończone je -  
sienią br.

W Boguchwale koło Rzeszowa bu­
duje ZE O K  w ie lk i węzeł energe­
tyczny — podstację 110 kV , k tó ra  
rozw iąże p rob lem  zasilenia w o j. rze 
szowskiego w  energię elektryczną.

Z początkiem  roku  b. u ruchom io­
no w ie lką  podstację transfo rm a to ­
row ą w  P rą d n iku  B ia łym  pod K ra ­
kowem. W  p ierw szym  półroczu br. 
oddano rów nież do ruchu  podstację 
30 k V  w  K rakow ie , k tó ra  stanow i 
pierwsze ogniwo „p ierśc ien ia  k ra ­
kowskiego“  t j .  systemu energetycz­
nego, mającego za zadanie zasile­
n ie  energią e lektryczną K rakow a w  
sposób nowoczesny.

—  Jakim i środkam i dążyć bę­
dzie konferencja do osiągnięcia 
tego celu?

—  .Delegaci, ze b ra n i na  K onfe ­
re n c ji,  u ch w a lą  K a rtę  P raw  M ło ­
dzieży, k tó ra  zostanie  p rzed łożo ­
na  Radzie  E konom iczno-S po łecz­
n e j O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d ­
noczonych  o raz zrzeszen iom  p ra ­
co w n iczym  i z w ią zko m  zaw odo­
w y m  całego św ia ta .

K a r ta  ‘ P ra w  M ło dz ieży  stan ie  
się podstaw ą, na k tó re j m łodzież 
p ra cu ją ca  całego św ia ta  p ro w a ­
dz ić  będzie dalszą w a lk ę  o sw oje  
p ra w a  w  społeczeństw ie.

—  Jak przedstaw ia się liczbo­
wo udział delegatów' młodzieży 
różnych państw  w  konferencji?

—  C h c ia łb ym  z n a c isk 'e m  p od ­
k re ś lić  zainteresowanie-, ja k ie  
k o n fe re n c ja  b u d z i w ś ró d  m łodz ie  
ży  całego św ia ta . D ziś ju ż  w ie ­
m y  na pew no, że w eźm ie  w  n ie j 
udzia ł ponad 500 delegatów, re ­
prezentujących młodzież przeszło 
50 k ra jó w  świata, a n ie  je s t w y ­
k luczone , że lic z b y  te jeszcze się 
pow iększą . P rz y ja z d u  p ie rw s z y m  
d e lega tów  na k o n fe re n c ję  spo­
d z ie w a m y  się ju ż  5 bm .

—  Jak przebiegają przygoto­
w an ia  do konferencji?

—  U k o n s ty tu o w a ł się ju ż  w  
W arszaw ie  M iędzynarodow y K o ­
m ite t Przygotow aw czy K onferen  
cji, w  sk ła d  k tó re g o  w chodzą 
p rze d s ta w ic ie le : Ś w ia to w e j Fede 
r a c j i  M ło dz ieży  D e m o kra tyczn e j 
(B e rt W illia m s ), m ło dz ieży  p o l­
s k ie j (M iro s ła w  D y n e r i  Bogdan 
T om o ro w icz ) m ło dz ieży  rad z ie c ­
k ie j (W ie ra  Iw a n o w a  i M ik o ła j

Szuzow), h iszp a ń sk ie j (J u lio  Ari-» 
s tizaba l), a n g ie ls k ie j (Jack B e rn ­
s te in ), w ło s k ie j (W ill ia m  V a lse  - 
sia), b u łg a rs k ie j (Roza D iw k o w a  
i  Iw a n  Baszew), w ę g ie rs k ie j (M i­
k o ła j P o p p e r i K a ro l Keśz), r u ­
m u ń s k ie j (P e tre  D rocan) i ju g o ­
s ło w ia ń s k ie j (B udo  Saszkić).

W  n a jb liż szych  d n ia ch  spodzie­
w a m y  się p rz y ja z d u  cz ło n kó w  
K o m ite tu  P rzygo tow aw czego  z 
C zechos łow ać j', F ra n c ji i  K a n a ­
dy. P rz y ja d ą  w k ró tc e  ró w n ie ż : 
p rzew o d n iczą cy  S F M D  —̂  G u y  
de Boysson, s k a rb n ik  S F M D  — 
F rancés D am on i  se k re ta rz  
Ś F M D  —  K u t ty  H ookham .

W raz  ze Z w ią z k ie m  M ło dz ieży  
P o ls k ie j p ra c u je  p rz y  p rz y g o to ­
w a n iu  k o n fe re n c ji 5 k o m is ji K o ­
m ite tu  P rzygo tow aw czego : o rg a ­
n iza cy jn a , w y s ta w o w a , a d m in i­
s tra c y jn a , fin a n so w a  i  p ro p a g a n ­
dow a.

—  Jak się przedstaw ia organi­
zacja M iędzynarodow ej W ysta ­
w y  M łodzieży Pracującej?

—  W ystaw a , zo rg an izow ana  z 
o k a z ji k o n fe re n c ji,  o tw a r ta  oę- 
dz ie  w  M uze u m  N a ro d o w y in  w  
W arszaw ie . Z łożą  się na  n ią  eks­
p o n a ty , o b razu jące  d z ia ła lność  i  
cele Ś w ia to w e j F e d e ra c ji M ło ­
dz ieży D e m o k ra tyczn e j o raz eks­
p o n a ty , k tó re  p rze d s ta w ią  życ ie  
m ło dz ieży  w  p a ńs tw ach , b io rą ­
cych  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji.  Część 
e kspona tów  w y s ta w o w y c h , ja k  
np. w y s ta w y  m ło dz ieży  a u s tr ia c ­
k ie j  i  ru m u ń s k ie j są ju ż  w  W a r­
szaw ie, w k ró tc e  n a d e jdą  w y s ta ­
w y  m ło dz ieży  ZSR R , Czechosło­
w a c ji,  K a n a d y  i  in n y c h .

Katedra warszawska
d ź w ig a  się z ru in

W arszaw a. (P A P ) D zięk i sub­
wencjom  i  ofiarności społeczeń­
stwa, roboty przy rekonstrukcji 
katedry  św. Jana posuwają się 
szybko naprzód.

P o o d re m o n to w a n iu  kaplicy  
Baryczków  i  z a k ry s t ii w  c h w il i  
obecne j w y k o n u je  się konstruk­
cję dachową nad prezbiterium . 
K osz tem  2 m il.  z ł S P B  w  p rz y ­
sz łym  ty g o d n iu  zakończy m on taż  
i  u s ta w ia n ie  d ź w ig a ró w  k o n s tru k  
c j i  dachow e j o w adze  o ko ło  7 ton. 
P re z b ite r iu m  k a te d ry  oddane m a 
bvć  do użytku  jeszcze przed z i­
m ą i  z tą  c h w ilą  rozpoczn ie  się 
tu  odpraw ianie regularne nabo­
żeństw.

Demontaż, ale jaki?

Murki y azowe
g ro źn e  d la  B ry ty jczyk ó w

Peine. (obsł. w ł.)  Jedyną  na te ­
ren ie  N ie m ie c  fa b ry k ę  k u rk ó w  
gazow ych, G e d la r &  Co, za w ia ­
dom iono, że fa b ry k a  ta  została 
przeznaczona na dem ontaż, k tó ry  
rozpoczn ie  się w  n a jb liż szych  t y ­
godniach . Z adecydow a ł o ty m  
b ry ty js k i zarząd w o js k o w y  w  
B ru n ś w ik u .

D em ontaż ten  nie ty lk o  że zre­
d u k u je  c a łk o w ic ie  na te ren ie

N ie m ie c  p ro d u k c ję  k u rk ó w  gazo­
w ych , lecz u n ie m o ż liw i także  
ca łk o w ic ie  w sze lk ie  n a p ra w y  
p rze w o d ó w  gazow ych. F a k t  po­
w yższy je s t je d n y m  z p rz y k ła ­
dów  ra d yka ln e g o  bogacenia się 
kosztem  p o k o jo w e j g ospoda rk i 
N ie m ie c  i  nasuw a dz iw ne  re f le ­
ks je , je ś li w id z i się zarazem  roz ­
budow ę  fa b ry k  zb ro je n io w y c h  
Z ag łęb ia  R u h ry .

U kończona  jest ró w n ie ż  reko n ­
strukcja  ściany południow ej k a ­
tedry, ściana pó łn o cna  iest w  
t ra k c ie  odbudow y.

W  czasie o d g ru z o w y w a n ia  te ­
re n u  n a tra fio n o  n a  dalsze, za ­
chowane w  dobrym  stanie f r a g ­
m enty w nętrza  kościoła, co w  du 
żęj m ie rze  w  p rzysz łośc i u m o ż li­
w i  d o k ła d n ą  jego  re k o n s tru k c ję .

Betonowa szosa
Warszawa -  Dolny Śląsk
W arszaw a. (A P I)  D o n a jw a ż ­

n ie jszych  p ra c  obecnie p ro w a d zo ­
n y c h  przez P ań s tw o w e  P rzeds ię ­
b io rs tw o  R o b ó t K o m u n ik a c y jn y c h  
na leży  bu d ow a  szosy o n a w ie rz ­
c h n i b e ton o w e j n a  l in i i  K a lis z  —  
Łódź. Szosa ta  s tanow iąca  p o łą ­
czenie W a rszaw y  z p o ln y m  Ś lą ­
sk ie m  posiada  na  ca łe j sw e j d łu ­
gości, za w y ją tk ie m  o d c in ka  m ię ­
dzy Ł o d z ią  a K a lisze m , n a w ie rz ­
chn ię  be tonow ą. O becnie  p rze ­
p row a d za  się be ton o w a n ie  tego 
odc inka . N o w a  szosa p o k ry ta  zo­
s tan ie  p ły ta m i b e to n o w ym i, k tó ­
re okaza ły  się lepsze i  trw a lsze  w  
e k s p lo a ta c ji od n a w ie rz c h n i as­
fa lto w e j.

C odz ienn ie  b u d u je  się 250 m 
b ieżących  n a w ie rz c h n i szosy, u -  
ko ń czy  sie ja  w  r .  b ieżącym .
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2,5 miliona żołnierzy
stracił Czang"Kai-Szek

Nankt n. (A P I.) Chińska arm ia 
w yzw olen ia  narodowego w  opubli-

Zgon wybitnego 
uczonego

Poznań. (P A P ) W  P oznan ia  
■ z m a rł nag ie  w  w ie k u  61 la t d r  
A d a m  W cdziezko , p ro fe so r U n i­
w e rs y te tu  P oznańskiego, b, d z ie ­
k a n  w y d z ia łu  m a tem a tyczno - 
p rzy ro d n icze g o  U. P., p rz e w o d n i­
czący P oznańskiego T ow . P rz y ja ­
c ió ł N a u k  o raz p rze w odn iczący  
o d d z ia łu  w ie lk o p o ls k ie g o  P a ń s tw  
R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y .

Szczególn ie duże zasługi po ło ­
ż y ł Z m a r ły  na s ta n ow isku  preze- 

. sa K u ra to d iu m  W ie lko p o lsk ie g o  
P a rk u  N arodow ego. Jego s ta ra ­
n iem  S tw orzono na  tedenaen pod 
m ie js k ic h  P oznan ia : L u d w ik o  w  a 
i  P uszczykow a w ie lk i  re ze rw a t 
le śn y , • k tó re m u  nadano nazw ę 
P a rk u  N arodow ego.

kowanym  kom unikacie  stw ierdza, 
że oddz ia ły . Czang-Kai-Szeka 's tra ­
c iły  w  c iągu.2 la t"2.641.000 zabitych, 
rannych  i w zię tych  do n iew o li. 
W  ostatnim  roku  arm ia wyzw olen ia  
wzięła pod swą kon tro lą  te ry to ­
r iu m  obejm ujące 9375 m il Kw. po­
w iększając w  ten sposób ogólny 
obszar pod kon tro lą  w o jsk w yzw o­
len ia  narodowego do 147.875 m il k w „ 
to  znaczy 24,5 proc. całego obszaru 
Chin. O ddzia ły demokratyczne s tra ­
c iły  w  tym  samym czasie 910.900 
żołn ierzy, jednakże s tra ty  te zostały 
pokry te  przez masowy zaciąg żoł­
n ierzy. k tó rzy  opuścili arm ię K uo- 
mint.angu.

Sprawy proceduralne tematem obrad

Niewczesne wystąpienie
delegata austriackiego na konferencji naddunajskiej

Belgrad (PAP ). N a ostatnim  po­
siedzeniu konferencji naddunaj­
skiej, na którym  przewodniczył 
delegat w ęgierski M o lla r, rozpa­
trzono p ro jek t zasad procedury, 
przedstawiony przez delegację 
jugosłowiańską. K o n fe re n c ja  u -  
c h w a liła  p ro je k t  ju g o s ło w ia ń s k i z 
p e w n y m i p o p ra w k a m i i w y ło n iła  
k o m is ję  re d a k c y jn ą , w  celu osta­
tecznego s fo rm u ło w a n ia  zasad 
p ro ce d u ry . Do k o m is ji w esz li 
p rze d s ta w ic ie le  ZSRR, F ra n c ji i 
Ju g o s ła w ii.

Urzędnik ONZ 
wysiedlony z Izraela
Londyn (PAP). Jak donoszą z 

T e l-A r iv u . rząd Izrae la  postano­
w ił w ysiedlić z tery to riu m  iz ra ­
elskiego urzędnika O N Z , Johna 
Larsćna. Szweda z pochodzenia, 
którego oskarżył o działalność 
antyżydowską.

Ł a rse n  b y ł sekre ta rzem  p u ł­
k o w n ik a  B runsona , obse rw a to ra  
O N Ż  w  Je ro zo lim ie . P ozw o lono  
m u  na udan ie  się w ra z  z rod z in ą  
sam olo tem  do T ra n s jo rd a n ii.

Podziękowanie
Panu D oktorow i Adam owi 

Tyczyńskiem u sk ładam  n in ie j­
szym gorące podz iękow an ie  za 
p o m y ś l n e  p rzep row adzen ie  
o p e ra c ji m ig d a łk ó w  oraz t ro ­
s k liw ą  i  serdeczną Opieke.

2964
Anna Sawlińska  

Bielsko

Na marginesie procesu Kruppa i IG Farben

S y s te m  uniewinniania zbrodniarzy
stosuje a m e ry k a ń s k i try b u n a t

M oskw a  (A P I). R ad io  m osk iew ­
skie k o m e n tu je  os ta tn ie  w y ro k i 
w ydane  przez a m e ry k a ń s k i t r y ­
b una ł w o js k o w y .

a T ry b u n a ł ten uzna ł K ru p p a  i 
in n y c h  g łó w n ych  p rze m ys ło w có w  
n ie m ie ck ich  n ie w in n y m i p rzyg o ­
to w a n ia  w o jn y  ag re syw n e j —  
s tw ie rd za  k o m e n ta to r  —  przed 
k i lk u  d n ia m i ró w n ie ż  w  N o ry m ­
berdze w  ta k i sam sposób t r y b u ­
n a ł w y p o w ie d z ia ł się o w yższych 
p ra c o w n ik a c h  I. G. F a rb e n in d u -  
s tr ie “ .

Ta wypow iedź trybunału  jest 
co n ajm nie j dziwna. K rupp  był 
właścicielem największego nie­
mieckiego koncernu, p roduku ją ­
cego m ateria ły  wojenne. W  1944 
roku syn K ruppa, A lfred , zosta ł 
je d y n y m  w ła śc ic ie le m  całego k o n ­
cernu. G us taw  K ru p p  b y ł u m ie ­
szczony na liśc ie  n a jw ię kszych  
przestępców  n ie m ieck ich  i  m ia ł 
być sądzony w  N o rym b e rdze  z 
G oe rin g ie m  i  in n y m i p rzyw ó d ca ­
m i h it le ro w s k im i. Jednakże skre­
ślono go z listy oskarżonych w  
tym  procesie.

K rupp  ściśle współpracował w  
swoim czasie z Bism arckiem . B ył 
jednym  ze współw innych w yw o ­
łania  pierwsze! w ojny św iatow ej,
dosta rcza ł b ro n i H it le ro w i i  w  
dow ód wzdzięczności „ fu e h re r "  
og łos i! w  1942 r. d e k re t na m ocy 
k tó re g o  w szys tk ie  fa b ry k i K ru p -

Wiadomośc! z Olimpiady

Pierwszy rekord światowy

pa stały się własnością rodziny  
K ruppów  na zawsze. W  dekrecie 
podkreśla się zasługi K ruppów  w  
okresie obejm ującym  132 lata. 
C iekaw e  jes t, że w. grudniu 1924 
roku K rupp  otrzym ał pożyczkę w 
wysokości 19 m ilionów  dolarów' 
od banków nowojorskich. Pożycz­
ka ta u ła tw iła  przygotowanie  
nowej w ojny.

Jeszcze b a rd z ie j ścisłe k o n ta k ty  
is tn ie ją  m iędzy  k a p ita łe m  a m e ry ­
k a ń s k im  a ko nce rnem  I. G. F a r -  
b e n in du s trie . Na procesie w  N o ­
rym b e rdze  u ja w n iło  się to  w  Ca­
łe j pe łn i.

C a ły  św ia t: p rze ko n a ł się o p ra w  
d z iw e j dz ia ła ln o śc i I .  G. F a rb e n  
po w y b u c h u  w  L u d w ig sh a fe n , 
k tó ry  n a s tą p ił w  dzień po unie*.- 
w in n la ją c y m - w y ro k u . —  C a ły  
ś w ia t p rz e k o n a ł się, że I .  G. F a r­
ben, które m iało być z likw id ow a­
ne zgodnie z decyzją Rady K on­
tro lne j —  produku ją  nadal m ate­
r ia ły  wojenne. Z a m ia s t dem on to ­
w ać z a k ła d y  I .  G. F a rben , odbu­
d o w u je  się ich  potęgę. Z a k ła d y  
te s ta ją  się obecnie m łodszym  p a r ­
tn e re m  potężnych  ko le g ó w  U SA .

Londyn (ttel. wł.). Finał bie­
gu pływackiego na 4 x 200 m

W ASZYNG TO N. Kom is ja  spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów 
zatw ie rdz iła  ustawę o pożyczce a- 
m erykańsk ię j w  wysokości 65 m i­
lio n ó w  do larów  tta budowę sie­
dz iby ONZ.

N A N K IN . Mukden i jego okolice 
zostały nawiedzone plaga szarań­
czy. U lice  Mukdenu pokry te  ma­
są owadów opustoszały a ko m u n i­
kacja została wstrzym ana. Zb io ­
r y  w  okolicznych wsiach u leg ły  
ca łkow item u • zniszczeniu, (is)

Bukareszt. We w to re k  weszła 
w  życie ustawa o upaństw ow ieniu 
w szystkich szkół rum uńskich.

R ZY M  (API). Przywódca kom u­
n is tyczn i) p a r t i i w łosk ie j T og lia tti 
w y jecha ł z Rzymu na dwumiesięcz­
ny okres rekonwalescencji, k tó ry  
spędzi W Bolzanetto ko ło  Genui.

ttŻ Y M . Podano do wiadomości, 
ż* ambasadorem Wioch w  ZSRR. 
m ianow any został G iovanni de 
Astiś.

Loridyn. (PAP.) Z A ten donoszą, 
że p rem ie r Sofu lis zakom unikow ał 
w  poniedziałek w ieczorem, iż do­
wództwo" operacyj przeciw ko po­
wstańcom w  górach Grammoś obej­
m uje  Zastępca szefa sztabu gene­
ralnego, gen. S te lión  K itr ila k is .

stylem dowolnym rozegrany 
we wtorek wieczorem, przy­
niósł sensacyjny wynik i pierw 
szy na tegorocznej olimpiadzie 
rekord światowy. Zwyciężyła 
sztafeta'USA w niewiarogod- 
nym wprost czasie 8.46.0 min.

Na drugim miejscu uplaso­
wała się drużyna Węgier, któ­
ra również uzyskała wynik lep 
szy od poprzedniego rekordu 
światowego — 8.48.4 min., 3) 
Francja; 4) Szwecja.

W grach olimpijskich uzy­
skano następujące wyniki:

Hokej na trawie: Pakistan — 
Dania 9:0; Indie — Holandia 
8 :0.

Piłka nożna: Włochy — Wę­
gry 3:0, Szwecja — USA 7:0, 
Belgia — Szwecja 1:1, Holan­
dia — Hiszpania 5:2, Austria 
— Grecja 5:1.

Koszykówka: Urugwaj — 
Włochy 46:34; Belgia — Irak 
78:20; ' Ghiny — Belgia 36:34; 
Meksyk — Francja 56:42.

Czworaczki
uj Czechosłowacji

P r  a “ga (P A P ). W  B ernie przy­
szły na św iat po raz pierwszy w  
Czechosłowacji —  czworaczki. M i­
n ister zdrowia ks. P lo jh ar przesłał 
matce czworaczków list z zapro­
szeniem na kilkutygodniow y po­
byt w  jednym  z uzdrowisk p ań . 
stwowych.

W  czasie o m a w ia n ia  tego p ro ­
je k tu  szczególną dysku s ję  w y w o ­
ła ła  k w e s tia  g łosow an ia . D e lega­
c ja  ju g o s ło w ia ń ska  zap roponow a­
ła,, ażeby k o n fe re n c ja  p o d e jm o w a ­
ła  decyzję  z w y k łą  w iększością  
g łosów . D e lega t fra n c u s k i za p ro ­
p o n ow a ł na tom ias t, ażeby k o n fe ­
re n c ja  zastosow ała  d w ie  m e tody  
g łosow an ia : z w y k łą  w iększością  
g łosów , p rz y  g łosow an iu  zagad­
n ie ń  p ro c e d u ra ln y c h  i w iększością  
% g łosów  —  p rz y  g łoso w a n iu  nad 
s p ra w a m i o ch a ra k te rze  zasadni­
czym .

P rz e c iw k o  te j p ro p o z y c ji w y ­
s tą p ił de legat rad z ie c k i W yszyń ­
sk i, k tó ry  p o d k re ś lił,  iż  n ie  ma 
p o trze b y  stosow ania  różnych  m e­
tod g łosow an ia , gdyż w ys ta rczy  
n a jz u p e łn ie j m etoda  zapropono­
w ana  przez de legację  ju g o s ło w ja ń  
ską. P rz y  ty m  W y szyń sk i p rz y to ^  
czy i c a ły  szereg p rz y k ła d ó w  h iL  
s to rycznych , dow odzących , że na 
ko n fe re n c ja ch  m ię dzyn a ro d o w ych  
na jw ażn ie jsze  decyzje  bardzo 
często p o d e jm ow ano  w  drodze 
stosow ania  m etody, p ro p o n o w a ­
ne j p rzez Jugos ław ię .

W yszyń sk i p rz y p o m n ia ł, że 
ró w n ie ż , na u p rze d n ich  k o n fe re n ­
c jach  w  sp ra w ie  że g lu g i: na D u ­
na ju ,. decyzje  b y ły  pode jm ow ane  
z w y k łą  w iększością  g łosów , d la te ­
go też de legacja  radz iecka  n ie  w i_
.....«.u' i , ............................ .i,

,dzi pow odu, d la  k tó ry c h  obecna 
k o n fe re n c ja  m ia ła b y  odstąp ić , od 
te j zasady. W y ra z ił on p rze ­
ko n a n ie , że p ro pozyc ja  fran cu ska  
może d o p ro w a d z ić  je d y n ie  do 
u ru d n ie n ia  p rąc k o n fe re n c ji.

Po w y s tą p ie n iu  W yszyńskiego , 
de legat fra n c u s k i w v c o fa l swą 
p ro p o zyc ję  i. k o n fe re n c ja  u c h w a ­
l i ła  m etodę g losow an ia , zap ropo­
now aną przez Jugos ław ię , zgo­
dn ie  z. k tó rą  uchw ały konferencji 
będą przyjm ow ane zw ykłą  w ięk ­
szością głosów członków konfe­
rencji, posiadających głos decy­
dujący.

Podczas o m a w ia n ia  tej. sp ra w y  
de legat a u s tr ia c k i R osenberg w y ­
s tą p ił n iespodz iew an ie  z żąda­
n iem , aby udz ie lono  m u  głosu 
decydującego. P on iew aż kw e s tia  
ta  zosta ła ju ż  ro zs trzyg n ię ta  na 
u p rze d n im  posiedzen iu  k o n fe re n ­
c ji,  w ys tą p ie n ie  to  p rz -^M o . ja k o  
p róbę  p rzec iągn ięc ia  p ra c  k o n fe ­
re n c ji.  Szczególne zd um ien ie  w y ­
w o ła ło  zalecenie de legata  au s tria c  
k iego, aby konferencja ograniczy­
ła swą działalność jedynie do roz­
patrzenia problem ów gospodar­
czych i technicznych, nie poru­
szając zagadnień politycznych.

W związku z wystąpieniem  Ro­
senberga zabrał głos delegat ra ­
dziecki W yszyński, stw ierdzając, że 
rząd austriack i z góry w iedzia ł, iż 
przedstaw icie l jego będzie zaproszo

ny na konferencję z głosem dorad - 
czym. Kw estia  ta został« zadecydo­
wana ostatecznie na poprzednim  
posiedzeniu kon fe renc ji, tymczasem 
zaś delegat austriack i uważa za m o 
żliWe powracać znowu do te j spra­
wy. Jest to  swego rodza ju  sabotaż.

W yszyński podkreślił, że n ie  m o- 
ż.ha dopuścić do tego, ażeby przed­
staw ic ie l A u s tr ii,  zaproszony na 
konferencję  z głosem doradczym, 
przeszkadzał w  p racy kon fe renc ji.

Po rozstrzygn ięc iu  zagadnień p ro  
cedura lnych poprosił o głos delegat 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó ry  ozna jm ił, 
iż pragnie odpowiedzieć na k o le j­
nym  posiedzeniu na przem ów ien ie  
"Wyszyńskiego, wygłoszone na po­
siedzeniu, k tó re  odbyło się w  sobo­
tę.

Delegat radzieck i — W yszyński 
—  zaznaczył w  zw iązku z tym , że 
je ś li uczestnicy kon fe renc ji będą po 
up ływ ie  trzech dn i wracać do oma­
w ianych już  spraw , to kon ferencja  
nie będzie mogła, wyw iązać się na­
leżycie ze swych zadań. M im o  to 
W yszyński zaproponował, ażeby w  
drodze w y ją tk u  konferencja umo­
ż liw iła  delegatowi b ry ty jsk iem u  
wystąpienia na tem at spray/, k tó re  
już b y ły  omawiane, ale jednocześ­
nie poprosił, aby udzielono m u . rów  
n ie i głosy dla, odpowiedzi na prze­
m ów ienie przedstaw icie ’« b ry ty j-  
ęiskiego. P ropozycja Wyszyńskiego 
została p rzyjęta .

Pietro Henni zwiedza Wystawę ZO
W arszawa, (obsł. w ł.)  W  sobo­

tę, d n ia  31 ub. im., p rz y b y ł do 
P o ls k i na zaprószenie sekretarza  
generalnego PPS Cyrankiew icza  
w y b itn y  p rzyw ódca  so c ja lis tó w  
W łoskich, Piętro  Nenni.

W  K u d o w ie -Z d ro ju  n a s tąp iło  
tego ’ samego d n ia  spo tkan ie  se­
k re ta rz a  genera lnego  PPS C y­
ra n k ie w ic z a  z p rzyw ód cą  socja­
lis tó w  w ło s k ic h  N e n n im . W  k o n ­
fe re n c j i 'w z ię l i  u d z ia ł z ra m ie n ia  
PPS se k re ta rz  K o m ite tu  C e n tra l­
nego i  rad . nacz. „R o b o tn ik a “  
A rs k i oraz pos. J u lia n  H och fe ld . 
W  czasie k ilk o d n io w e j k o n fe re n ­
c j i  om ów iono  w y cze rp u ją co  sy­
tu a c ję  p o lity c z n ą  o raz zadania 
ru c h u  p a rty jn e g o .

Szakasits prezydentem 
Republiki Węgierskiej

Po k o n fe re n c ji P ię tro  N e n n i 
od je ch a ł do W ro c ła w ia , gdzie 
z w ie d z ił W ystaw ę  Z. O.

d io  i dobre. ,pqtrawy w yw o łu ją  za" 
dowolenie licznych bywalców . (Cho)

2-godzinny pokaz ogni sztucznych 
na terenie W ystawy, b y ł n ie lada  
a trakc ją  dla zw iedzających WZO w  
dn iu  31 iipca br. (Cho)

*
W 10 salach głównego budynku  

uniwe((8ytecia*ró‘ flfflSFłepfc 
wa obrazująca dotychczasowy do­
robek Wyższych Szkół W rocław ia. 

W b ib lio tece O ssolińskich poka-

Budapeszt. (P A P ) Przew odniczą­
cy w ęgierskiej p artii pracujących, 
Szakasits, w ybrany  został we w to ­
rek prezydentem  repub lik i w ę ­
gierskiej.

P a rla m e n t w ę g ie rs k i zeb ra ł się
0 godz. 10 rano . N a ła w a ch  rz ą ­
dow ych  zas ied li c z ło n ko w ie  rządu  
z  p re m ie re m  D ynnyesem  i w ic e ­
p re m ie re m  R akocs im  na czele. W  
lożach z a ją ł m ie jsce  ko rp u s  d y ­
p lo m a tyczn y . N a począ tku  posie­
dzen ia  p a rla m e n t p rz y ją ł je d n o ­
m y ś ln ie  rezygnac ję  b. p rezyden ta  
Z o lta n a  T ild yeg o .

N astępn ie  p rzew odn iczący  p a r ­
la m e n tu , N agy Im re  s tw ie rd z ił,  że 
w płynęła  jedna ty lko  kandydatura  
na  p rezyd e n ta  re p u b lik i,  a m ia n o ­
w ic ie  k a n d y d a tu ra  A rp a d a  Sza- 
kas itsa . P os łow ie  p o w s ta li z m ie jsc
1 entuzjastycznym i oklaskam i po-

Użyźnianie bezwodnych stepów
P r o c e  m e f fo r « c y |n e  «  At z e r /K * /i /# « m łe

Moskwa. (A P I.) W Azerbejdżanie I Pęace kierow ane są przez Akade- 
przeprowadza się zakro joną na sze- i m ię Nauk ZSRR. 
roką skalę m elio rac je  bezwodnych ! Wobec działania wody m orsk ie j 
stepów. Pozwoli to oddać ro ln ic tw u  I gi e(,a stepów jest przesiąknięta 
Setki tysięcy ha ziem i, na k tó rych  ‘ 
będzie upraw iane zboże i bawełna

i iBadanie urojonych „spisków 
ma odwrócić uwagę opinii

Amerykański dziennik o amerykańskiej polityce
N ow y Jark. (RAP) D ziennik  

„New "York Post" pub liku je  a rty ­
k u ł wstępny, w  któ rym  ostro k ry ­
tyku je  Kongres U S A  i rząd am e­
rykański za to, iż skupiły swą u- 
wagę na badania zmyślonych 
„spisków" antyam erykańskich,

rodzaju „w idow iska“, aby odw ró­
cić uwagę narodu am erykańskie­
go od aktualnych zagadnień życia 
politycznego k ra ju . ,

R ó w n ie ż  inne  p ism a a m e ry k a ń ­
sk ie  podnoszą tę spraw ę, zazna­
czając, iż  K o n g re s  i rzą d  w y d a ją

m iast tego by zwrócić główną u - j og rom ne su m y na badan ie  „d z ia -  
wagę na zagadnienia zw iązane z : ła ln o śc i w y w ro to w e j“ , lecz nie 
odprawą bytu  obyw ateli U SA . j czyn ią  n ic  d la  rozw ią za n ia  n a j-  

D z ie n n ik  w ska zu je  na to. że j w a żn ie jszych  p ro b le m ó w , in le re -  
Kongres i rsąd inscenizują tć s ó 1 su ją cych  ca ły  na ród .

solam i i niezdatna do upraw y. Pra- 
će naukowe idą w  k ie run ku  na­
w odnienia stepów i jednocześnie 
uw o ln ien ia  gleby od soli. Dokona 
się tego za pomocą ' specjalnego 
kanału, k tó ry  odprowadzi wodę 
zaw ierającą sole do Morza K a s p ij­
skiego.

Rejs „Daru Pomorza”
W arszawa (te l. w ł.). S ta tek  

szko ln y  „D a r  P o m o rza “  o d b y w a ­
jący  obecn ie  re js  ćw icze b n y  z 
u czn ia m i P a ń s tw o w e j S zko ły  
M o rs k ie j p rz y b y ł do L iv e rp o o lu , 
skąd  po sześc iodn iow ym  po s to ju  
w  czasie k tó re g o  odbędą się ć w i­
czenia p ra k ty c z n e  d la  uczn iów , 
uda się w  dalszą d rogę  do Bergen 
w  N o rw e g ii

w ita li oświadczenie p rz e w o d n i­
czącego. W obec zgłoszenia je d n e j 
ty lk o  k a n d y d a tu ry , tajne głoso­
w anie —  w  m y ś l u s ta w y  •— nie  
było potrzebne. A rpad  Szakasits 
został w ybrany  przez aklam ację  
w ś ró d  b u rz liw y c h  o k lasków .

Po p rz e rw ie  n o w y  p re zyd e n t re ­
p u b lik i z ło ży ł ś lubow an ie . P osło ­
w ie , rząd  i  pub liczność z g o tow a li 
m u  serdeczną ow ącję . W  odp ow ie ­
dz i na p rze m ó w ie n ie  p o w ita ln e  
przew odn iczącego p a rla m e n tu , p re  
zydent. Szakasits w y g ło s ił k ró tk ą  
m ow ę, po czym  posiedzenie zam ­
kn ię to .

■f
D la  w z ię c ia  u d z ia łu  w  u ro c z y ­

stości w y b o ru  now ego p rezyden ta  
p rz y b y ła  do B udapesztu  z M o s k w y  
w ę g ie rska  , de legac ja  h a n d lo w a  z 
m in is tre m  h a n d lu  R ońa iem  na 
czele. W  czw a rte k  w ieczo rem  de­
legac ja  w ró c i dó M o skw y , by  ko n  
ty n u o w a ć  ro ko w a n ia .

Obecna, by ła  ró w n ie ż  w  B u d a ­
peszcie podczas w y b o ru  p rezyd e n ­
ta  de legacja  w ęg ie rska  na k o n fe ­
re n c ję  n a d d u n a jską , z m in is tre m  
M o łn a re m  na czele. Za 2 d n i de­
legac ja  w ró c i do B e lg ra d u .

Przemysł radiotechniczny 
na pełnych obrotach

W arszawa, (te l. w ł.)  P a ń s tw o w y  
p rze m ys ł ra d io te ch n iczn y  zam ie ­
rza. zgodnie z o p ra co w a n ym  p la ­
nem . w y p ro d u k o w a ć  jeszcze w  
b ieżącym  ro k u  35.000 o d b io rn i­
kó w , 140,000 g ło śn ikó w , oraz. 460 
sz tuk  w zm acn iaczy.

D o u g las  u  B e r in a
LO N D Y N  (API). Ambasador

Stanów Zjednoczonych w Londyn ie  
Levis  Douglas spotkał się z m in i 
strem  BeVinem w Foreign O ffice.

Filharmonia Dolnośląska 
koncertuje

1 s ierpnia odbył się w  H a li L u ­
dowej. transm itow any przez radio, 
poranek sym foniczny z solistką M a- zano obraz dzie jów  języka po lskie* 
r ią  W iłkom irską , a pod dyrekc ją  g0 na § iąsku -o raz przegląd dz ia ła ł- 
K.. "W iłkom irskiego. 13 s ierpn ia  z pró 
gramem m uzyk i po lsk ie j wystąp ią :
A ndrze j P anu fn ik  — dyrygen t i so­
lis tka  Irena Dubiska (skrzypce).
Znakom ita  p ianistka b razy lijska  A n ­
na S te lla  Schic weźm ie udział w  
koncercie m uzyk i b ra zy lijs k ie j i  
francusk ie j w  dn iu  20 bm. O rk ie ­
strą  dyryg u je  K . W iłko m irsk i. (Cho)

116 wycieczek 
w niedzielę

W rocław. (P A P ) N ied z ie la  1 
s ie rp n ia  na leża ła  do re k o rd o w y c h  
d n i pod w zg lędem  ilo śc i z w ie ­
dza jących  in d y w id u a ln ie  W ys ta ­
wę. K a s y  b ile to w e  W. Z. O. sprze 
d a ły  w  ty m  d n iu  27,400 b ile tó w .
Poza ty m  w ie le  tys ię ćy  osób p rzy  
b y ło  z b ile ta m i z a k u p io n y m i w  
„O rb is ie “ .

Już od wczesnego ra n k a  pano­
w a ł na W ys ta w ie  w ie lk i  ru c h .

P rz y b y w a ły  liczne  w y c ie c z k i i 
m asy zw ie dza jących  W. Z. O. in ­
d y w id u a ln ie . M im o  w ie lk ie g o  
n a p ły w u  zw ie dza jących  kasy  b i­
le to w e  w y w ią z y w a ły  się dobrze 
ze sw ych  zadań. N ig d z ie  n ie  po­
w s ta ły  za to ry . R ów n ież zw iedza ­
n ie  W y s ta w y  o d b yw a ło  się sp raw  
nie.

O gólna ilość  w yc ieczek, k tó re  
z w ie d z iły  w  d n iu  1 S ierpnia W y ­
s taw ę  Z. O. w yn o s i 111 k ra jo w y c h  
i 5 zagran icznych .

Z zagranicy, p rz y b y ło  ogółem  
108 osób, a to: z B e lg ii,  B u łg a r ii,
C zechos łow ac ji i W ęgier.

W ro c ław  
ma pragnienie

W dniu  1 s ierpnia w yp ito  we W ro 
c ław iu  200 1 m leka, kakao i k e firu ; 
około 11.100 1 napojów chłodzących,
25.500 1 p iwa, 150 1 w ina oraz Zje­
dzono 123)00 p o rc ji lp.dów.

Paw ilon  res tau racy jny  w yda ł ca 
8 tysięcy obiadów. O bro ty  paw ilonu 
gastronomicznego zą dzień p ie rw ­
szego s ierpnia wniosły. 1,5 m iliona  
złotych.

D la użytku  W ZO B ra tn ia  .Pomoc 
Stud. we W rocław iu  przygotowała 
3 sto łów ki, położone w  g łów nych 
punktach miasta. Okoio 7 tysięcy 
osób może^korzystać ze smacznych i 
tan ich  posiłków , k tó rych  p rzygoto­
waniem  i sprawnym  wydawaniem  
za jm uje  się 140- osobowy personel.
P rzygryw ające  w  czasie obiadów ra -

ności Ossolineum. (Cho)

(ST) WZO zw iedziła  4-osobow*a 
delegacja węgierskiego m in is te rs tw a  
spraw zagranicznych. Wycieczce to ­
w arzyszył k ie ro w n ik  dzia łu  praso- 
wego w  naszym poselstw ie w  B u­
dapeszcie, p. Janusz Moszczeński.

*
(ST) „Ś ląsk ie  Wesele Ludow e1'» 

w idow isko  sceniczne' w  jedne j od­
słonie w ystaw ia  codziennie w  Pa­
w ilo n ie  W si P o lsk i Ludow ej zespół 
am atorski wchodzący w  skład 50- 
osobowej w ycieczki uczniów i u - 
czennic Szkoły Roln iczej w  W iszo­
w ie, pow. Bytom .

*
(ST) Łódź o trzym ała  połączenie 

lotnicze z W rocław iem . We W ro­
c ław iu  lądu je  rów nież samolot k u r ­
sujący na tras ie  W arszawa — .Pra­
ga i z powrotem .

*
W czasie od 22—31. V I I  z te ren il 

W ZO w ysłano 90 tysięcy przesyłek 
pocztowych i przeprowadzono 391 
rozm ów te le fon icznych . Poczta po­
siada tam  2 autobusy,, 2 stanow iska 
na teren ie  W ystaw y „ A “  i 15 punk­
tów  ruchom ych, (cho)

Wycieczka z Francji
W rocław  (st). We w to re k  3 s ie r­

pnia p rzyby ła  na W ystawę Ziano 
Odzyskanych 45-osobowa wyciecz­
ka członków „A m ica le  de Ausch­
w itz “  (Towarzystw o P rzy jaźn i 
O święcim ia) z Sekretarką tow arzyfi 
twa, Louise AloSń. b. w ięźn ia rką  
ka to w n i ośw ięcim skie j na" czele: 
Wycieczce towarzyszy z ram ienia 
redakc ji dziennika „L T h tra s ig e a n t“  
p. Leroux,

Uczestnicy wycieczki zw iedz ił’ 
Oświęcim  i p rzyb y li do W rocław ia  
celem zwiedzenia W ystaw y Ziem 
Odzyskanych. W ystawa w yw arła  
na n ich o lb rzym ie  wrażenie.

P. Louise A lcan  oświadczyła, że 
..Wystawa jest dowodem, że p rze j­
ścia w obozach koncentracy jnych  
nie załamały ducha polskiego“ . Re­
dakto r Le roux w y ra z ił podziw  dla 
koncepcji W ystawy. M arce l Sour­
de, przem ysłow iec z Paryża* 
oświadczył, iż W ystawa Z iem  Od­
zyskanych w  pe łn i obrazuje wspa­
n ia ły  rozw ój życia gospodarcze?0 
na Z iem iach Odzyskanych. Franco 
zi, p ragnący* zapoznać Się z po l­
skim  dorobić pm ' gospodarczym, po­
w in n i zw iedzić wystawę w roc ław ­
ską.
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W ra ż e n ia  z W ystaw y Z ie m  O dzyskanych

Balon zaporowy nad iglica
(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Zachodniego“)

W rocław , w s ie rpn iu .
W  k ilk a  dni po o tw arc iu  W ysta­

w y  Z. O., gdy z u ljc  W rocław ia  
zn iknę ły  tysiące m łodzieży b io rą ­
cej udzia ł w  ogólnopolskim  zlocie, 
jeden z naszych dz ienn ikarzy pisał, 
iż  „m iasto  pow róc iło  do no rm a l­
nego w yg lądu ". Otóż tw ierdzen ie  
to  nie polega na praw dzie  i k rz y w ­
dzi sto licę Dolnego Śląska.

Ci, k tó rzy  w id z ie li to  m iasto 
jeszcze k ilk a  m iesięcy temu, a obec­
n ie  p rzybyw a ją  ponownie, mogą 
n a jle p ie j uchw ycić ' jego zm ienione 
oblicze. M iasto w kroczy ło  w  cał­
k ie m  nowy okres: dzisiejszy W ro ­
c ław  n ie  przypom ina byna jm n ie j 
W roc ław ia  z w czoraj. Dzisie jszy 
W roc ław  pu lsu je  w ie lkom ie jsk im  
życiem , pracą nad odbudową i  W y­
stawą. Dająca się ła tw o  uchw ycić 
żywotność miasta p rzesłon iła  i  ja k  
gdyby odsunęła na dalszy plan 
s trasz liw e  okaleczenia wojenne. 
Dziś k ik u ty  w ypalonych kam ien ic 
n ie  straszą przyjezdnych. Łatw o 
bow iem  przekonać się ja k  w ie le  
a n ich  przekształca się ponownie 
w . p iękne budowle, ja k  w ie le  tych, 
k tó rych  n ie  da się ju ż  odbudować, 
n ik n ie  z pow ie rzchn i ziem i.

Rusztowania m ura rsk ie  i ostry 
capach wapna, spotykane coraz 
częściej na u licach  W rocław ia , są 
źródłem  w ie lk iego  optym izm u jego

KOGO SIC CAŁUJE w RĘKĘ?
„ZWYCZAJE TOWARZYSKIEJ

l i  ( M O D Y  i Ż Y C I A  ¡¡L
U  PRAKTYCZNEGO) j j
i§s| Cena 50 z ł — Do  n a b y - = ¡1
H |  c ia  w  k io s k a c h  gazet.  ̂ ¡ ¡ p

■ a H If lliB iia ii llilir ijll
Mieszkańców. Są oni przekonani, 
20 m iasto ich, z k tó ry m  p o tra fili 
®>ę zżyć (gdy przyjedz-iecie na W y­
stawę, spotkacie się z łatwością 
*  licznym i ob jaw am i „pa tr io tyzm u  
tka ln e g o “  w rocław ian) n ie  przeży­
c i4 obecnie jedyn ie  okresu „100 
-lutych d n i" . Zda ją  oni sobie spra- 
* »  ze znaczenia W ystaw y, d la W ro ­
cław ia, w ierzą jednak, iż rozmach 
odbuoowy w iosennych i le tn ich  
m iesięcy roku  1948 będzie w  p rzy ­
szłości u trzym any. O ptym izm  ich 
n ie  jes t bezpodstawny. N a jlep ­
szym dowodem słuszności tych  po­
glądów są w ie lom ilia rdow e  sumy, 
Płynące r.a odbudowę miasta.

Wrocławscy tramwajarze
Jeśli będziecie jechać tram w a­

jem, spostrzeżecie, że tram w a ja rze  
'Wrocławscy są dziś prawdopodob­
n e  na jba rdz ie j up rze jm ym i w  ca­
łe j Polsce. Gdy będziecie wsiadać 
we W roc ław iu  do wozu tram w a jo - 
’WeSo, możecie być pew ni, że n ie  
Jtiszy on ^ p rzystanku, n ie  ozeka- 
J?iC na w szystkich  pasażerów.

Przy kupn ie  b ile tu  zdziw ien ie  
wasze do jdzie  prawdopodobnie do 
©urafctu szczytowego, przem ien ia ­

jąc się w  zachwyt. Proszę sobie 
w yobrazić, iż po wręczeniu 10 z ło­
tych  na b ile t, w  tram w a ju  w ro ­
c ław skim  usłyszym y niezawodnie 
uprzejm e; „D z ię ku ję  panu!"

A  w ‘ Katowicach?...
Uprzejmość jest zresztą cechą 

w idocznie w szystkich w rocław ian. 
Na ' dw orcu, gdy zw ró c ic j^  się do 
b ile te ra  a prośbą o podanie godzi­
ny odejścia najbliższego pociągu 
np. dó K rakow a, n ie  spotkacie się

z pom ruk iem : „T o  dó m nie  n ie  na­
leży... Od tego jes t in fo rm a to r..."  
T ab liczk i z rozkładem  pociągów, 
wiszące w  budkach b ile terekieh, 
zdradzą b. ła tw o  E,woje ta jemnice.

N ie m ie jc ie  rów nież obawy przed 
zabłądzeniem we W rocław iu , k tó ry  
posiada pow ierzchnię większą cd 
W arszaw y.. Bez w ie lk ic h  tn id n ośc i 
w yb rn iec ie  z W szystkich k łopotów , 
spytawszy, się pierwszego lepszego 
„rodow itego  w ro c ła w ia n ina “ .

O pm w any kryzys
Jak już  p isa liśm y w  p ierwszych 

dniach W ystaw y Z. O., ' w ybuch ł 
we W roc ław iu  niespodziewany i 
nader poważny dla zw iedzających 
k ryzys; zabrakło lodów  i napojów  
chłodzących. Obecnie, aczkolw iek 
przez W rocław  i W ystawę p rze w i­
ja ją  się codziennie w ielotysięczne 
tłu m y  wycieczkow iczów, sytuacja 
jest ca łkow ic ie  opanowana. Chwa­
lebne w spółdzia łanie w szystkich 
trzech sekto rów : państwowego, 
spółdzielczego i p ryw atnego  zape­
w n i możność ochłodzenia się w  cza­
sie ponad trzydziestostopniowego 
upału. Lody są wszędzie — w  ka ­
w ia rn iach, w  budkach u licznych, 
na 'Wystawie. Przed Dworcem  
G łów nym  nabędz iec ie 'je  nawet po 
godzinie 11 w  nocy.

łopoty z igtieą
Stum etrow a ig lica  wystawowa 

wciąż jeszcze n ie  ma sw ej lus trza ­
nej ko rony. Szalejąca tuż po o tw a r­
c iu , W ystaw y burza, ze szczytu 
.p o ls k ie j -wieży E if f la "  zerwała 
połowę lustrzanego ko ła  o średnicy 
6 m etrów . Początkowo p ro je k to ­
wano założenie nowego lus tra  przez 
fachowca, k tó ry  by się zdobył na 
iście karko łom ną wspinaczkę (Oko­
ło 100 m etrów  od ziem i!). Śm iałek 
te k i znalazł się bardzo szybko, do­
bre  chęci jednak nie w ysta rczy ły . 
Zadanie to  przewyższa ludzk ie  ©iły.

Ig lica  m usi jednak odzyskać 
zw ierciad ło, dające > w ieczoram i 
piękne e fekty św ietlne. Jest to  
am bicją  ¡k ierow nictw a W ystawy. 
Do tego celu użyty  będzie w, n a j­
bliższych dniach balon zaporowy, 
k tó ry m  p rzy  bezw ietrznej pogodzie 
w zb iją  się robotn icy, m ający za 
zadanie założenie ¡korony. Będzie 
to  n ie w ą tp liw ie  w ie lką , dodatkową 
a tra kc ją  d la  zw iedzających W ysta­
wę.

Na W ystaw ie czynna jes t przez 
cały dzień stacja megafonowa Pol­
skiego Radia, nadająca przez licz ­
ne g łośn ik i porozrzucane po całym  
terenie w ystaw ow ym  m uzykę i  ko 
m un ika ty . W  przerw ach słyszy się 
swoiste „poszukiw an ia  zagubio­
nych" na W ystaw ie. U b ieg łe j n ie ­
dz ie li sprawozdawca Wasz m ia ł 
możność usłyszenia wezwania 
brzmiącego m n ie j w ięcej ja k  na­
stępuje:

Jureczku! Gdzie się podziałeś?

P rzy jd ź  pod ig licę . T w o ja  żona, 
Stasia“ .

O rganizatorzy W ystaw y pomyśle 
l i  \v ięc o wszystkim . Żony przypad 
kow o lu b  też celowo „zaw ieruszo­
nych“  mężów z ła tw ością  mogą ich 
odnaleźć. N ie  pomogą w  żadnym 
w ypadku tłumaczenia, iż n ie  s ły ­
szeli megafonowego wezwania, 
gdyż są one słyszalne we wszyst­
k ich  zakątkach te renu  w ystaw o­
wego i mogą być powtórzone choć 
by sto razy, za opłatą . jednak 150 
z ło tych od jednego kom un ika tu .

Stacja megafonową przyda je  się

rów nież i  w  innych  wypadkach. 
Sprawozdawca Wasz zostaw ił przez 
rozta rgn ien ie  na jedne j z ław ek u - 
s taw ionych na teren ie  „B "  s ta tyw  
do aparatu fo tograficznego . w  p ięk 
nym  fu te ra le  skórzanym, własność 
ko leg i-fo to reporte ra . W  godzinę po 
nadaniu przez m egafon, prośby o 
odniesienie zguby do B iu ra  Rzeczy 
Znalezionych, mieszczącego się w  
P aw ilon ie  P rostokątnym  przy 
g łów nym  w e jśc iu  na W ystawę, 
sprawa została pom yśln ie  zakoń­
czona.

frekwencja (¡spisuje
Ilość zw iedzających W ystawę 

wzrasta z każdym  dniem. Obecnie 
nap ływ a ją , do W rocław ia  n ie  ty lk o  
w yc ieczk i zbiorowe, lecz rów nież 
goście in d yw id u a ln i. Jak się do­
w iadu jem y, ilość kw a te r zb io ro ­
w ych  i  indyw id u a ln ych  jes t je d -

dostać smaczne i tan ie  pos iłk i. Ci, 
k tó rzy  p rzy jadą  na w łasną rękę 

nak ta k  duża, iż przy jeżdża jący | mogą rów nież ła tw o  zaspokoić swe
! na jw ybredn ie jsze gusty zarówno 
na teren ie  W ystawy, gdzie czynna 
je s t o lb rzym ia  restauracja na o- 
tw a rty m  pow ie trzu  i wagon re ­
s tau racy jny  „O rb is u ", ja k  i  na 
mieście.

Jeszcze jedna rada dla tych , k tó  
rzy  będą chcie li p rzyjechać na

do W roc ław ia  nie- będą m ie li żad­
nych k łopo tów  z uzyskaniem  noc­
legu.

To samo dotyczy rów nież w yży ­
w ien ia . D la. wycieczek p rzygo to ­
wano ca łkow ic ie  w ystarcza jącą sieć 
punk tów  zbiorowego w yżyw ien ia , 
gdzie uczestnicy ich  będą m og li

Codziennie tłum y ludzi zw iedza ją  W ystaw ę Z iem  Odzyskanych  
we W rocław iu . N a  zd jęc iu  —  wejście główne.

Foto Rotkiewicz

W ystawę. N ie  przyjeżdża jc ie  ty lk o  
na jeden dzień. Poświęćcie co n a j­
m n ie j dwa d n i na. zwiedzanie W y­
stawy, jeden natom iast — na obej­
rzenie powstającego z ru in  m ia ­
sta. N ie  brońcie  się p rzy  tym  przed 
zarażeniem się od w roc ław ian  en­
tuzjazm em  pracy, i w ia rą  w  p rzy ­
szłość. Jeśli w  oparciu  o te cechy 
osiąga się to, co zobaczycie we 
W roc ław iu , naprawdę w arto . (J. L.)

Gra dra Wong Wen Hao

IZ h in ę j c z e l i0 /iy
Przed upływ em  pewnego czasu nastąpiły w  Chinach C zang-K ai Szeka pewne zm iany personalne, 

które rozpatryw ane na tle  całokształtu w ydarzeń chińskiego teatru  n ie są pozbawione szczególnego 
w yrazu .

Oto prem ierem  został m ianow any d r W ong W en Hao, geolog, doktór z uniw ersytetu  w  Louvain , 
m ało znany za granicą, chociaż za jm ow ał stanowisko m in is tra  gospodarki narodow ej zaraz po k a p i­
tu la c ji japońskiej, a ostatnio b y ł prezesem kom isji rezerw .

In n i kandydaci na to stanowisko —  jego poprzednik gen. Czang C ziy i w ym ó w ił się od piastow a­
n ia  prem ierostw a z łym  stanem zdrowia, a gen. H o  Y in  Ching użył tego samego pretekstu, chociaż 
należy do rzędu znakom itości Kuom intangu.
N om inacja  dr. Wong Wen staje 

się zrozum iała dopiero w  św ie tle  
stosunków chińsko-am erykąńskich. 
Zw ycięstw a w o jsk  dem okratycznych 
w  r .  1947 da ły Cżang K a i Szekowi 
am erykański k re d y t 570 m il. do la­
rów , zam knię ty w  ram ach pomocy 
am erykańskie j d la  zagranicy oraz 
przyrzeczenie ew entua lne j pomocy 
w o jskow e j. Jednakże nauczeni do­
świadczeniem straconych w  C h i­
nach kap ita łów , A m erykan ie  zaczęli 
się interesować pytaniem , dlaczego 
m im o ta k  w yda tne j pomocy okazy­
w anej Czang K a i Szekowi, jego 
„sukcesy" pozostają ciągle jeszcze 
w  św iecie marzeń. Czang K a i Szek 
stoafcił zaufanie u swoich .protekto­
rów , do czego ja k  w iadomo, p rzy ­
czyn ił się ra p o rt gen. Wedemayera. 
A le  nowe sukcesy a rm ii iudow e j i 
wzmożona kam pania „ob ro n y  przed 
czerwonym  niebezpieczeństwem“ , na 
czele k tó re j sta ł sen. T a ft w  K o n ­
gresie a w  prasie H en ry  Luce, w ła ­
ścic ie l magazynu L ife  i wreszcie 
W illia m  B U llitt, k tó ry  na łamach 
„L i fe ‘u "  ogłaszał swoje ch ińskie re ­
portaże, p rze ch y liły  na ja k iś  czas 
szalę na stronę Czang K a i Szeka.

Rząd am erykański n ie  bez pew­
nych oporów uchw ala ł program  w y -

Matejko na Opolszczyźnie
K im  by! Jan M ate jko  w iedzą w  

Polsce wszyscy. N ie w iedzą nato- 
rniast k im  jest Jan Długosz i co 
Bo z M a te jką  łączyło. Jan Długosz 
:iest ro ln ik ie m  spod Opola, b y łym  
czynnym członkiem  Z w iązku  Pola- 
kótu ul Niemczech. Jan Długosz 
'-¿ekał na Polskę, i  uczył się Polski. 
D zisia j gdy w  jego rodz inne j wsi, 
® T uraw ie  nastąpiło  o tw arc ie  w y -  

m ate jkow ok ie j spotkał się ze 
*tcot!ri nauczycielem. Jan Długosz 
Ucly l  się P o lsk i na reprodukcjach  
obrazów w ie lk iego  m istrza. Polska  
Przyszła do Długosza.

Spotkaliśm y Jana Długosza w  
^om encie  o tw arc ia  w ystaw y. W sa 
'ach. zamku daw n ie j n iem ieckiego  
Pr afa, k tó ry  b y l symbolem n iem - 
ctyzny., wiszą obrazy polskiego m ir 
Mr-n. Jan Długosz p rzyb y ł na 
oiu iarcie na czele ro ln ikó w  sw o je j 
gromady. Widne było, że są w zru -  
* fCTn. O bserwowaliśm y grupę zw ie- 

*ających. W yg ląda li ja k  ludzie, 
ttd ryy,, i os o tw o rzy ł dostęp do cze- 

co dotychczas oglądać m usie li 
szybę z daleka. N a jba rdz ie j

¡»eony b y ł Długosz. Po ebejrze- 
Wystawy zaczął m ów ić.

. ,,Ja n ie  pierwsszy raz w idzę
»< ^ ja z y .  Ja się na n ich naszej h i-  

° r i i  uczyłem. Czekałem na dzień, 
którym  zobaczę je  z b liska w  ko- 

0rach, nie ty lk o  u> odbitkach na- 
* 'lT h  gazet".

*!lt[

‘̂ -V przed nam i roczn ik „M łode - 
Polak n lu Niemczech", pisma 

’’ ' " ‘f e e iy  po lsk ie j p rzy  Zw iązku

•o

Polaków. Przeglądam y num er po 
numerze  i  w  każdym w id z im y  rer 
p rodukc je  M a te jk i. „H o łd  P ru sk i", 
„G ru n w a ld “ , „B a to ry " .

Pota jem nie  przechow yw any na 
opolskie j w si roczn ik  i  lustrowanego  
pisma b y ł podręcznikiem  h is to r ii i 
m od litew n ik iem  w ia ry  w  naród. 
N ajwyższym  kapłanem te j w ia ry  
b y ł M ate jko . D latego ludzie, oglą­
dający cbraży na m ate jkow sk ie j 
w ystaw ie  w ędrow ne j b y li wzrusze­
n i.

To, co pow iedzia ł Jan. Długosz, to, 
co w idz ie liśm y w  Turaw ie , o tw o­
rzy ło  nam oczy na w ie le  zagadnień. 
Pokazało jedną z najsłuszniejszych  
dróg repolcm izacji. ,

W ypow iedzm y rów nież w ojnę  
drukow ane j szmirze, reprodukcjom, 
czy pocztówkom  pełnych serc prze­
b itych  strzałą , , b u k ie tó w  róż, czy 
ja k  to  się rów nież spotyka, o rd y ­
narnych dowcipów i  w ą tp liw ych  
ka ryka tu r. Czy n ie  można w y d ru ­
kować odpow iedn ie j ilośc i rep ro ­
d u kc ji barw nych  „G ru n w a ld u “  i 
„H o łd u "  i rzucić je  na opolską 
wieś? N iech obrazy w  czasach h it le ­
ryzm u przechowywane w  ukryc iu , 
wiszą na każdej ch łopskie j ścianie. 
Niech pe łn ią  barw  przypom ina ją  
czas, k iedy uczyły  polskości na sza­
rym  gazetowym papierze, niech 
świadczą o tym  co dzień, że Polska  
przyszła do Opolan.

•  .  *
W ie lu  ludz i zwiedzało wystawę, 

b y li wśród n ich m iedzi i starzy. 
Wszyscy zrozum ie li, wszyscy coś z

n ie j w yn ieś li. W spaniałe w y n ik i ak­
c ji muzeum krakow skiego pow irm y  
być drogowskazem do dalszej tego 
rodza ju  akc ji. N ie trzeba ekspona­
tów  aż z K rakow a. O polskie muze­
um  pow inno we w łasnym  zakresie  
zdobyć się na podobną akcję. Poka­
zać chociażby obraz drzewa genea­
logicznego P iastów, którego dotych­
czas n ie  umieszczono naw et w  m u ­
zeum. (B y ł w  muzeum ty lk o  przez 
czas wystaw y). Obraz w is i w  bocz­
ne j kap licy  kościoła Sw. K rzyża  
bez św ia tła , tru d n y  do obejrzenia. 
Proboszcz p a ra fii oświadczył, że 
nie będzie czyn ił przeszkód w  prze­
n ies ien iu  obrazu.

Obraz p iastow ski z starosłow iań­
sk im i czy sta ro lużyck im i napisa­
m i ja k  Boleslaus K r iw o z y m y  (K rzy  
wcusty), z pe łnym i ty tu ła m i książąt 
piastow skich b rzm iącym i: Boleslaus 
a Poloniae pńnceps Opoli, będzie 
też dobrym  nauczycielem  h is to rii. 
T ru d  będzie n ie w ie lk i a w y n ik i 
wspaniałe.

Gdy w ieczorem  przechodziliśrrty  
pow tó rn ie  obok okien sal, w  k tó re j 
zatrzym ała si.ę wystawa, spostrze­
gliśm y, że k ilk u  starych gospodarzy 
przyszło ponownie, by w  w ieczor­
ne j ciszy spędzić jesszcze k ilka  
ch w il z przeszłością. N ie weszliśm y  
do środka, aby n ie  psuć im  nastro­
ju . K ie ro w n ik  w ystaw y wyszedł też. 
Zrozum iał, że w  sali uczniow ie z 
ziem i opo lsk ie j rozm aw ia li z n ieży­
jącym  swoim  nauczycielem.

To Długosz i  jego p rzy jac ie le  od­
b ie ra li w  ten sposób najwyższą na­
grodę za lata w a lk i i  oporu.

Stan D a l

datnej pomocy Chinom, a 10 m arca 
br. odbyła się kon ferencja  prasowa, 
na k tó re j m in . M arsha ll oświadczył,

Jeżeli jednak d r  Wong igno row a ł 
n iem a l ca łkow ic ie  fa k t posuwania 
się naprzód a rm ii iudow e j, to  nie

że rząd am erykański pod trzym u je  j m ógł już  tym  m ilczen iem  ogarnąć
swoje zalecenia rozszerzenia bazy, 
na k tó re j jest zbudowany obecny 
rząd ch ińsk i. Na pytanie  dotyczące 
w łączenia do rządu kom unistów  od­
pow iedzia ł, że. tą  zależy od w o li rzą­
du chińskiego. A le  naza ju trz  prezy­
dent, T rum an rów nież na  kon feren­
c j i  prasowej po w ypow iedzeniu  k i l ­
ku zdań, w  k tó rych  w y ra z ił nadzie­
ję  na osiągnięcie w  Chinach pokoju, 
zjednoczenia, przeprowadzenia re ­
fo rm  dem okratycznych, jeże li pod­
stawa rządu zostanie rozszerzona 
przez -włączenie innych  elementów 
po litycznych , oświadczył, że to  nie 
oznacza wprow adzenia komunistów’ 
do rządu. P rzyp a rty  do m u ru  py ta ­
n iam i pow iedział, że n igdy sekre­
ta rz  stanu M arsha ll n ie  zalecał w pro  
wadzenia do rządu elementów ko ­
m unistycznych.

N iek tó re  dz ienn ik i am erykańskie 
p rzypom n ia ły  p rezydentow i, że prze 
cięż 18. I I I ;  1946 on sam oświadczył, 
że sugerując zjednoczenie narodowe 
Chin, rozum ia ł przez to wciągnięcie 
kom un istów  do w spółpracy w  rzą­
dzie k o a lic y jn ym  i  że przecież m i­
sja gen. M arsha lla  w  Chinach po­
legała w łaśn ie  na osiągnięciu poro 
zum ienia m iędzy dw iem a w ałczący­
m i przeciw  sobie stronam i.

P o lity ka  am erykańska w  Chinach 
ulega znacznym w ahan iom , zw ła ­
szcza k ie d y  się ją  obserw uje od 
c h w ili zakończenia; w o jn y , a w ięc 
na stosunkowo k ró tk im  dystansie. 
T ym  wahaniom  i sprzecznościom 
należy w  pewnej m ierze zawdzię­
czać nom inację d ra  W ong Wen na 
prem iera. Ma on bow iem  wobec za­
g ran icy  odegrać ro lę  „cz łow ieka  do­
b re j w o li“ :, po lityka , k tó ry  ma speł­
n ić am erykańskie życzenia. Powsta­
je  pytan ie : czy repu tac ja  dra  Wong 
wystarczy, żeby A m erykanów  p rzy ­
jaźn ie  usposobić do Chin, czy jego 
gra. zakończy się sukcesem — m ó­
w iąc in n y m i słowy, czy rząd ame­
rykań sk i poweźmie wreszcie decyzję 
co do sposobu, zużytkow ania k red y ­
tu  570 m il. do larów , przyznanego 
Cżang K e i Szekowi.

A m erykańsk ie  ko ła  po lityczne  od­
noszą się' z całą atencją do osoby 
nowego prem iera, w ą tp ią  wszakże, 
czy uda m u się w yprow adz ić  pań­
stwo z chaosu. Zw raca się uwagę, 
że in fla c ja  p rzyb ra ła  n iezw ykłe  
w prost rozm ia ry . Cena ryżu  jest tak  
wysoka, że to w yw o łu je  n iepokoje 
naw et w  bogatych p row inc jach . .

Tym czasem . exposé prem iera  w y ­
padło bardzo blado. D r  Wong p ra ­
gnie w prow adzić w  życie nową kon­
s ty tuc ję  i walczyć przeciw ko kom u­
n izm ow i, powiększyć stan liczebny 
a rm ii i  zredukować urzędników . 
Czyżby to b y ły  jedyne trosk i no­
wego prem iera?

W  exposé znalazło się n iew ie le  
m iejsca na na jw ażn ie jszy p rob lem ; 
zajęcie stanow iska wobec zw y­
cięstw  a rm ii ludow e j. M ogło się w y ­
dawać, że p re m ie r . um yśln ie  pom i- 

i ja  tę  sprawę milczeniem..

re fo rm , ja k ie  zostały wprowadzone 
na terenach za ję tych przez w ojska 
ludow e„ Reform a ro lna  przekonała 
ch ińsk ich . chłopów o sp ra w ied li­
w ych  przesłankach, k tó ry m i k ie ru je  
się p o lity ka  kom unistów .

O bserw atorzy p o lityczn i zastana­
w ia ją  się nad pytaniem , na k im  chce 
się oprzeć now y p rem ie r w  rea lizo ­
w an iu  sw oje j p o lity k i „do b re j w o­
l i " .  Skłócone s tronn ic tw a  po lityczne 
przerzucające n ib y  p iłkę  odpow ie­
dzialność za popełnione b łędy î  do­
znawane k lęsk i, Czang K a i Szek, 
wypo&ażomy w  nadzwyczajne pełno­
m ocnictw a na czas „w a lk i p rzec iw ­
ko kom un izm ow i", pow o łan i przez 
niego do współpracy ludzie, daleko 
odbiegający od n a jp ry m ity w n ie j­
szych zasad przyzw oitości, n ie tw o ­
rzą. razem obiecującej całości.

Korespondent nank ińsk i „N ew  
Y a rk  H era ld  T rib u n e ", C hristophe 
Rand, pisze na ten tem at: „Jest rze­
czą m ało prawdopodobną, aby prze­
prowadzone ostatnio zm iany w  do­
w ództw ie  m ia ły  się przyczyn ić do

podniesienia m ora lo  a rm ii, Stan uz­
m ysłów  w  a rm ii jest uważany przez 
w ie lu  jako  w y n ik  zwycięstw  a rm ii 
ludow e j. N ie  w yda je  się, żeby is t­
n ia ła  jedno litość działania, a w ię ­
kszości jednostek b ra k  ducha , bo­
jowego. Osobista in te rw enc ja  Czang 
K a i Szeka w  oczach zarówno w ie l­
k ich  ja k  i  m ałych  oceniana jes t jako  
jeden z w ie lk ic h  błędów te j a rm ii; 
n ie ma in ic ja ty w y  i  szerzy niezado­
w olenie. N om inacje  tak ich  genera­
łó w  ja k  K u-C hu-T oung  i Y u -H a n - 
M ou dowodzą, że stare złe obyczaje 
są dziś bardzie j jeszcze zakorzenio­
ne, n iż k iedyko lw ie k . F rancusk i ko ­
respondent A FP , G rucy, dodaje do 
tych  w yw odów  znamienną senten­
cje: „P re m ie r przem aw ia a Czang 
K a i Szek dz ia ła ". Czang K a i Szek 
n ie  życzy Sobie porozum ienia. Oba­
w ia  się o u tra tę  swoich w p ływ ów , 
a także i  k red y tó w  ze Stanów Z je ­
dnoczonych. A m erykan ie  zaś z ko ­
le i coraz m n ie j m ają  do niego zau­
fan ia  i  coraz m ocn ie j s taw ia ją  na 
p a rtie  centrowe,, k tó re  -wszakże obec 
n ie  n ie  odgryw a ją  faktyczn ie  żadnej 
ro li.

Jedno jest n iew ą tp liw e . L ud  ch iń ­
sk i rozum ie, że kon tynuow an ie  w o j­
n y  dom owej p row adzi do dalszej 
ru in y  k ra ju , lecz do -niczego' w ięce j. 
N astro je  opozycyjne wobec a k tu a l­
nego reż im u i  człow ieka, k tó ry  sto i 
na jego czele stale w zrasta ją . Spo­
łeczeństwo ch ińskie  w ie, że je d y ­
nym  rozsądnym  rozw iązaniem  jest 
u tw orzen ie  koa licy jnego rządu, w  
k tó ry m  kom uniśc i M ao-Tse-Tounga 
w z ię lib y  udzia ł.

Tadeusz Rojek.

BBB (43)

o j te podróże.••
W ybra liśm y się z W arszawy na 

wczasy przez K raków . L o ja ln ie  u - 
s taw iam y . się w  d ług ie j ko le jce  
przed ok ienkiem  in fo rm a to ra . Po­
ważny jegomość ma nasze pełne za­
u fan ie , W ysłuchu jem y z przejęciem  
następującej in fo rm a c ji:

„ — Pociąg odchodzi stąd o godz. 
7,30, wsiądziecie do wagonu K ra ­
ków  — Kudowa, dojedziecie bezpo­
średnio do K łodzka  na godz. 15,45, 
stam tąd macie pociąg do Lądka  o 
16,12 i  o 17 z m in u ta m i jesteście na 
m ie jscu".

U radow an i perspektyw ą w ygod­
nej i  szybkie j podróży, biegniem y 
do „O rb is u ", aby : zakupić b ile ty  
na ju trze jszy  ranek, gdyż pociąg 
odchodzi o 7,30.

W  „O rb is ie "  długa ko le jka , a przy 
samej ladzie b ile to w e j sto ją  jakieś 
dw ie  n iew iasty  i  przez 32 m in u ty  

om aw ia ją " ze sprzedającą b ile ty  
urzędniczką sprawę b ile tó w  do W y­
sokie j Kam iennej. O kazuje się, że 
cały „O rb is "  za ję ty  jest poszukiwa­
niem  te j s tac ji i  dopiero po 32 m i­
nutach „ko le jkow icze " b ile to w i do-
w ia d u ją  się z ulgą, że W ysoka K a - ; m ię tną podróż.

d u k to r n ie  w ie, gdzie będziemy się 
przesiadali, prowadzący pociąg ta k ­
że n ie  w ie , m ają  go dopiero u w ia ­
dom ić w  Kam ieńcu, w ie  ty lk o , że 
nap raw ia ją  most i  jes t objazd. M i­
ny  nam zrzed ły . . .

Jedziem y zdenerwowani n iepew ­
nością te rm in u  dojechania do w ę­
z łow ej s tac ji K łodzko, skąd w iedzie  
droga wczasowiczów do szeregu 
m iejscowości ku racy jnych . ,

N iepokó j nasz znalazł n ieste ty t i -  
zasadnienie. P rzyjeżdżam y na sta­
cję Kam ien iec. T rzysta  osób m usi 
opuścić pociąg. — jes t godzina 14 
z m inu tam i. W łaśnie przed godziną 
ob. nacze ln ik  s tac ji, puścił pociąg 
do K łodzka, oddalonego zaledwie 
o 20 k ilo m e tró w , a m y m usim y eze 
kać „ ty lk o "  5 godzin na następny 
— do 19,10.

Rozpoczynamy b iw akow an ie  na 
s tac ji Kam ieniec. D zieci zmęczone, 
doroś li g łodni, gdyż na s tac ji n i­
czego do jedzenia n ie  ma — klną , 
słowem nastró j „pod  zdechłym  
A zo rk iem “ . D opiero na k ró tko  
przed północą zakończyliśm y pa-

m ienna jest nad morzem. Mogą już 
zakupywać b ile ty  . . .

N aza ju trz  według program u wsią 
damy do pociągu o 7,30 i to do wa 
gonu K ra kó w  — Kudow a Tu za­
czynają. się n iespodzianki, okazuje 
się, że iedziem y w  nieznane. K o ń -

Panie Redaktorze, O byw ate lu  ko­
chany, za jm ijc ie  się tą sprawą, aby 
nasi koledzy jadący na s ierpniow e 
u rlo p y  w  te s trony m ie li w ygodn ie j
szą i t iie  tak  pełną niespodzianek 
podróż.

M aria  K . — Warszawa
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„Krwawego Paulka“
G l i w i c e ,  (fn ) P roku ra tura  

Sądu O kr. w  G liw icach  prowadzi 
obecnie dochodzenia przeciwko  
P aw io w i Musze, zatrudnionem u  
w  obozie koncentracyjnym  w  B u . 
chenwaldzie do roku 1941.

Podczas swojego pobytu na te-

B ą d ź m y  s tró ża m i w ł a s n e g o  m ie s i ła !

leszkań mmi w łamywaczami
K a t o w i c e  (rś). Kradzieże  

m ieszkaniowe są w  czasie la ta  
jedną z najw iększych  plag i  po- 

, _  ,  . .  .  strachem  ludzi w yjeżdżających
renie obozu Paw eł M ucha znę- na wczasy. M ilic ja  O byw atelska  
cal się nad podległym i sobie waęz j w zm acnia w  tym  czasie czujność 
niam i, stosując w ym yślne to rtu - na ty m polu, a le  i sami za ln tere- 
ry . Do ulubionych sposobów | sowani mogą w  zv,'aiczaniu p rze- 
oskarżonego należało wieszanie | gtępców pomóc w ic ie  przez odpo-
w ięźniów  za ręce, bicie drągiem  
drew nianym  itp . Sw oim i czyna. 
m i zjednał sobie oskarżony prze­
zwisko „K rw a w y  Paulek“, 

W szystkie osoby, posiadające 
wiadomości o zbrodniczej dzia­
łalności oskarżonego proszone są 
o składanie zeznań w  P ro ku ra ­
turze Sądu O kr. w  G liw icach, ul. 
Powstańców 23, I I .  p., p. 248 oso­
biście lub listownie.

W iednie zabezpieczenie swoich 
m ieszkań i w zajem ne ich p iln o ­
w anie. Oto parę praktycznych  
rad , któ rych  przestrzeganie u tru  
dni przestępcom upraw ian ie  p ro ­
cederu złodziejskiego, a w  w ielu  
w ypadkach u n iem ożliw i im  go 
zupełnie, albo doprowadzi do ich 
w ykryc ia .

D rzw i wejściowe do m ieszka­
n ia  trzeba zaopatrzyć w  mocne

Świetne wyniki współzawodnictwa
w fabryce chemicznej „Giesche“

Katow ice. Pom im o k ró tk iego  o- 
kresu trw an ia  współzawodnictw a 
p racy w  Państwowej Fabryce Che 
miczinej dawn, „G iesche“  w  K a to ­
w icach, w  fabryce  te j ponad 73 
proc. p racow n ików  bierze ju ż  u- 
dzia l we w spółzaw odnictw ie  pracy, 
w  tym  wszyscy pracow nicy, bezpo­
średnio zw iązani z p rodukcją . O ich 
im ponujących w yn ikach  świadczyć 
może fak t, że w  czerwcu br. na 
jedną  roboczogodzinę przypadało 
167 kg w yprodukow anego superfos- 
fa tu , podczas gdy w  s tyczn iu . osią­
gnięto ty lk o  63,5 kg. Znalazło to  
w yraz we wzroście p ro d u kc ji fa ­
b ry k i, k tó ra  podniosła się z  2,547 
ton superfosfa tów  w  styczniu do 
8,562 ton  w  czerwcu.

Jeszcze w yd a tn ie j wzrosła w  tym  
okresie, p ro dukc ja  fluo rokrzem ia ­
nu, bo z 3,800 kg. tło 15,450 kg. 
Równocześnie dala się zauważyć 
od czasu rozpoczęcia współzawod­
n ic tw a  p racy poważna poprawa ja ­
kości w yrobów . R ównie świetne 
w y n ik i osiąga b io rący udz ia ł we 
wsółzaw odnie tw ie  zespół ekspedy­
cy jn y  fa b ryk i, k tó ry  bardzo znacz­
n ie  zw iększył ilości wyładow anych 
surow ców  i w ysy łek  gotow ych nawo 
zów sztucznych. Tak np. sama w y ­
sy łka  miesięczna superfosfatów  
wzrosła od stycznia br. do czerwca 
z 4,830 ton do 7.569 ton.

Chorzów, (rś) K u rs  Przeszkolenia 
M il ic j i  O byw ate lsk ie j w  K a to w i­
cach w y jecha ł w  grupach od 30 do 
50 osób na pomocnicze prace żn iw ­
ne do m a ją tków  państwowych. 
D w ie  z tych  g rup  p rzebyw ają  ąd 
soboty w  m ajątkaoh M acie jkow ice 
i  Siem ianowice, należących do prze 
m ysłu  węglowego.

D z ięk i dobrow o lne j pomocy m ło - 
dyoh m ilic ja n tó w , k ie ro w n icy  tych  
m a ją tków  zdobyli pewność, że 
zwiozą zb io ry  na czas do stodół, a 
sami m ilic ja n c i — przeświadczenie 
iż s p e łn ili godny pochw ały czyn 
obyw atelski.

W  parze ze sta łym  wzrostem  w y ­
dajności p racy robo tn ików  idzie 
wzrost ich zarobków. W styczniu 
o trzym a li oni p rzecię tn ie  za prze­
pracowaną roboczodniówtkę 33,75 zl, 
obecnie zaś o trzym u ją  przeciętn ie 
52,24 zł. Na czoło p racow n ików  p ra ­
cy w  fabryce chemicznej dawn. 
„G iesche“  w ysuw a ją  się ob. ob. M i 
lak, B.ochór, Adam us, Janota i Smu 
dą, k tó rych  zarobki m iesięczne się­
gają do 34 tyseż ł.

ryg le  i  solidny zam ek, n a jlep ie j , bardzo często porzucają zam iar
„w erthe im ow ski“ (cuhaltow y), bo 
tego typu zam ków  z reguły  nie  
można otw orzyć w ytrychem . N ie  
m a w praw dzie  takiego zam ka, 
którego złodziej nie m ógłby otwo  
rzyć, aie dobry zam ek o tw iera  
się tru d n ie j i trzeba do niego do­
rabiać klucze, s to zawsze jest 
uciążliw e i  w ym aga dość dużych  
kosztów. Z łodzie je  mogą także  
dobrze zabezpieczone d rzw i w y ­
w ażyć łom em, ale w  tym  w yp ad ­
ku nie obejdzie się bez trzasku, 
tego zaś przestępcy raczej u n i­
ka ją .

N ie  można wpuszczać do m ie ­
szkania żadnych żebraków , C y ­
ganek, handlarzy dom okrążnych  
i  innych podobnych osób, gdyąsą  
oni bardzo często in fo rm atoram i 
i  pom ocnikam i złodziei. Zapozna­
ją  się oni w  tak ich  m om entach z 
rozkładem  m ieszkania, b iorą w  
chw ilach n ieuw agi dom ow ników  
odciski kluczy na wosk lub m y ­
dło i  dorab ia ją  sobie w edług nich  
nowe klucze, by w  stosownej 
ch w ili otworzyć mieszkanie.

W  razie  w yjścia  z m ieszkania  
na czas k ró tk i (np. pa zakupy lub  
do kina), naieży dokładnie poza­
m ykać okna, d rzw i wejściowo, 
d rzw i do wszystkich pokoi i  do 
szaf. Z łodzie je  m ieszkaniowi, czy 
h ają  zw yk le  na tak ie  m om enty, 
w iedzą, że m ają  n iew ie le  czasu 
i  spieszą się. Jeżeii muszą o tw ie ­
rać  lub odryw ać w ie le  zam ków ,

dokonania kradzieży i  u la tn ia ją  
się.

O ile  w yjeżdżam y na czas 
dłuższy', trzeba koniecznie oddać 
m ieszkanie pod nadzór sąsiadów, 
dozorcy domowego lub k re ­
w nych, (oczywiście ty lko  ludzi 
zaufanych). O kna, d rzw i i  wszyst 
k ie  zam ki należy ta k  samo poza­
m ykać, ja k  przy  w yjściu  na czas 
kró tk i, aie poprosić pilnujących, 
by od czasu do czasu kontro lo -

Kredyty rolne 
i nawozy sztuczne

Katow ice. S pó łdz ie ln ie  Związfeu 
Samopomocy C hłopskie j roaprowa 
dz iły  w  w o j. Śląsk cj-dąbrowskim  
ponad 8,300 ton nawozów azoto­
w ych i 14,100 ton nawozów fosfo ro ­
wych. Roln icy, k tó rzy  w  roku  bież. 
o trzym u ją  sole potasowe bez żad­
nych ograniczeń, za ku p ili około
30.000 ton nawozów.

Term inow e rozprowadzenie na­
wozów sztucznych u m o ż liw ił k re ­
d y t w  Wysokości 176.000,000 zł. 
udzie lony spó łdzie ln iom  Zw. Samo­
pomocy C h łopskie j. Ponadto w  ce­
lu  udzielania pomocy finansow ej 
chłopom  drobno- i  ś redn io ro lnym  
Kom unalna Kasa Oszczędności u ru  
chom iła dla wsi specja lny k re d y t w 
wysokości 15,000.000 zł. na zakup 
nawozów sztucznych.

P otknęli się o k ling

Byli urzędnicy B. Z. P. W. przed Sądem Doraźnym
W y łu d z a li p ro tu iz je  o d  d o s ta w c ó w

B y to m , ( j ł )  N a  20 bm . go§z. 9 
zosta ła  w yznaczona  p rzed  tu te j­
szym  Sądem  O k rę g o w y m  ro z p ra ­
w a  do raźna  p rz e c iw k o  cz te rem  b. 
u rz ę d n ik o m  d y re k c ji B y to m sk ie g o  
Z jednoczen ia  P rze m ys łu  W ęg łow e 
go: m g r. W ito ld o w i Z w o liń s k ie ­
m u, J a n o w i P a w ło w s k ie m u  i H e ­
le n ie  Ję d rze ja czyk  z B y to m ia  o raz 
M a r ia n o w i B a ra n o w s k ie m u  z Cho 
rzow a. W y m ie n ie n i zo s ta li w  p o ­
ło w ie  lip c a  b r. a resz tow an i na 
sku te k  zarządzen ia  p ro k u ra to ra  i 
z n a jd u ją  się w  w ię z ie n iu  w  B y to ­
m iu . Z w o liń s k i p e łn ił fu n k c ję  k ie ­
ro w n ik a  D z ia łu  H a n d lo w e go  B . Z. 
P. W ., P a w ło w s k i b y ł szefem, a 
B a ra n o w s k i i  Ję d rze ja czyk  re fe ­
re n ta m i D z ia łu  Z ao p a trze n ia  tegoż 
Z ;ednoczenia .

A k t  oska rżen ia  zarzuca  areszto ­
w a n y m  k i lk a  nadużyć n a tu ry  u -  
rz ę d n ic z ^ , m ia n o w ic ie  Z w o liń ­
sk ie m u, Pawłowskiemu i B a ra n ó w  
s k ie m u  w y łu d z e n ie  p ro w iz j i  w  w y  
sokości 60.500 z l od dos taw cy  k l i ­
nó w  do s te m p li ko p a ln ia n y c h , P a ­
w ło w s k ie m u  ponad to  p o b ra n ie  
p ro w iz j i  40.000 z ł od n ieznanego 
p o ś re d n ika  p rz y  sprzedaży Z je d ­
noczen iu  m aszyny  do lic z e n ia  i  m a 
szyny do p isan ia , Ję d rz e ja c z y k o -

Zdradziła polskiego policjanta
Zbrodnia Rozalii Kupkowej z  Brynku

B y t o m .  (j). Do tutejszego w ię  j tych dotąd denuncjantów  —  
sienią zestala odstawiona R oza- j przyczyniły  się do aresztowania  
lia  K u pka  z B rynku , pow. G li-  P łóciennika, k tó ry  został przez 
wice, aresztowana w  czerwcu br. | żandarm ów  odstawiony do w ię -  
pod zarzutem  spowodowania w  j zienia w  Tarnow skich  Górach i 
r. 1940 śm ierci b, polskiego p o ii-  i krótko  patem  rozstrzelany w  n ie .
c janta W ojciecha P łóciennika ze 
Strżybnicy, w  powiecie tarnogór. 
skim.

Oskarżona, k tó ra  stanie przed  
Sądem O kręgow ym , przyznaje  je .

Znakomity publicysta E. Dsmańczyk
d e b iu tu je  ja k o  p ro z a ik  o p o w ia ­
dan iem , k tó re g o  a k c ja  ro z g ry ­
w a  się w  o k u p o w a n y m  Be:
lin ie . (w ł.  40)

„Twórczość“ , zesz. 7/8
Cena 120 zł

dynie, że na skutek zaw ezw ania  
zmuszona byia  złożyć na żandar­
m erii n iem ieckie j obciążające ze­
znania przeciw ko P łóciennikow i.

A k t  oskarżenia stw ierdza, że 
K upka z chęci zemsty zrob iła  w  
Strżybnicy donos na b. p o iic jan . 
ta, zarzucając mu, że daw nie j 
stale ją  prześladował z powodu  
przyznaw ania  się do n iem iecko , 
ści i  członkostwa w  „Jungdeut. 
sche P a rte i“ , n ie pozw ala! je j  na 
handel pieczyw em  i do w ładz  
polskich zrob ił fałszyw e donie­
sienie, a następnie przed sądem  
polskim  zeznał n iepraw dę, w sku­
tek  czego została ona zasądzona 
na karę grzyw ny.

Donos ten, ja k  i dodatkowe ze . 
znania na żandarm erii —  obok 
zeznań dwąch ignych, n ie  u je .

w yjaśnionych okolicznościach.

Konferencja  

lekarzy weterynarii
K a to w ic e . W y d z ia ł W e te ry n a ­

r i i  U rżę du  W o je w ó d zk ie g o  Ś lą ­
sko -D ą b ro w s k ie g o  p ro w a d z i ro z ­
leg łą  a kc ję  doszka la n ia  p ra c o w n i 
k ó w  S łu żb y  W e te ry n a ry jn e j.  
S zko len ie  je s t p row a d zo n e  w  fo r  
m ie  k o n fe re n c ji,  po łączone j z 
ć w ic z e n ia m i p ra k ty c z n y m i, k tó ­
re  o d b y w a ją  się raz  w  m iesiącu. 
W  k o n fe re n c ja c h  b io rą  u d z ia ł 
p o w ia to w i le ka rze  w e te ry n a r ii i 
le ka rze  w e te ry n a r ii d la  sp ra w  
le czn ic tw a  z w ie rz ą t z te re n u  ca­
łego w o je w ó d z tw a  ś lą sko -d ą ­
b ro w sk ieg o .

P ro g ra m  szko le n ia  o b e jm u je  
zaga dn ie n ia  zw a lcza n ia  z a ra ź li­
w y c h  cho rób  zw ie rzę cych  ze 
szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  no- 
w o w p ro w a d z o n e j m e to d y  szczepie 

n ia  o ch ronnego  trz o d y  ch le w n e j 
p rz e c iw  ró życy , s p ra w y  badan ia  
m ięsa i  p rz e tw o ró w  w  rzeźn iach 
i  w  ob ro c ie  h a n d ló w  m , o raz za­
g a d n ien ia , do tyczące  u s p ra w n ie ­
n ia  p a ń s tw o w e j a d m in is tra c ji 
w e te ry n a r ii.

O s ta tn ia  k o n fe re n c ja  b y ła  po­
św ięcona  s p ra w ie  badan ia  m ięsa 
i  p rz e tw o ró w  m ię snych .

w e j zaś w y łu d z e n ie  p ro w iz j i  w  
sum ie  p onad  100.909 z l od b y to m ­
s k ic h  d o s taw ców  m a te r ia łó w  p iś ­
m ie nn ych . O s ta tn ia  p rz y ję ła  p o ­
nad to  8000 z ł od p o ś re d n ika  p rz y  
d o s taw ie  w yże j w y m ie n io n y c h  
m aszyn.

P ode jrzana  d z ia ła lność  u rz ę d n i­
k ó w  d a tu je  się od p o ło w y  ub . r . 
W ysz ła  ona na ja w , gdy zarząd  
k o p a ln i „C e n tru m “  in te rp e lo w a ł 
z p o w o d u  b ra k u  k lin ó w , a do ­
s taw ca A u g u s ty n  M y rc ik  o św ia d ­
czy ł, że n ie  może ic h  dostarczać, 
sko ro  k ie ro w n ic y  D z ia łó w  H a n d lo  
wego i  Z ao p a trze n ia  uza leżn ia ją  
u d z ie len ie  za m ó w ień  od w y p ła c a ­
n ia  im  p ro w iz ji.  N a  p o ds taw ie  
a k tó w  in s p e k c ji, p rze p ro w a d zon e j 
przez g łów nego  in sp e k to ra  p rz y  
B Z P W  i  k a to w ic k ie j D e le g a tu ry  
K o m is ji S p e c ja ln e j, p ro k u ra to r  
u ja w n ia  m . in . ta k ie  szczegóły:

Z w o liń s k i,  P a w ło w s k i i  B a ra ­
n o w s k i u z a le ż n ia li u d z ie la n ie  za­
m ó w ie ń  n a  dostaw ę  k l in ó w  od 
p rzyzn a n ia  im  w yzn a czo n e j przez 
s ieb ie  p ro w iz ji. .

O d y  dostaw ca M y rc ik  n ie  p ła ­
c ił, m o n ito w a li go osobiście n ie  
ty lk o  podczas jego  w iz y t  w  D y ­
re k c j i Z jednoczen ia , a le  często te ­
le fo n o w a li do jego  b iu ra  i  n a w e t 
posz li do jego m ieszkan ia , żąda­
ją c  zap ła ty . M y rc ik ,  u le g a ją c  n a ­
ta rczyw o śc i u rz ę d n ik ó w , w y p ła c i!  
im  n a jp ie rw  30.090, a d ru g im  r a ­
zem  30.500 zł, k tó ry m i t r ó jk a  po ­
d z ie liła  się.

W  z w ią z k u  z a fe rą  k lin o w ą  
s k o n tro lo w a n o  tra n s a k c je  także  
in n y c h  dostaw , p rz y  czym  w y k r y ­
to łapów kow e, m a ch in a c ję  P a w łó w  
sk iego  i  H e le n y  Ję d rze ja czyk  p rzy  
za ku p ie  m aszyn. D o tychczas n ie  
da ło  się u s ta lić  p o ś re d n ika , k tó ry  
w y p ła c ił  im  ła p ó w k i.

D a lsze szczegóły a k tu  oskarże­
n ia  u ja w n ia ją  w y ją tk o w ą  śm ia ­
łość Ję d rz c ja ć z y k o w e j w obec d o ­
s ta w có w  m a te r ia łó w  p iśm ie nn ych . 
O skarżona uza le żn ia ła  każdą  n ie ­
m a l dostaw ę od p łacen ia  je j p ro ­
w iz j i  i  p o b ie ra ła  2000 do 15.000 z ł 
w  zależności, od su m y za m ó w ie ­
n ia . G d y  m o n ity  w obec opiesza­

ły c h  p ła tn ik ó w  n ie  m ia ły  s k u tk u , 
re fe re n tk a  osobiście chod z iła  do 
f i rm ,  śc iąga jąc za le g ły  haracz. W  
te n  sposób zdob y ła  ona p rzeszło
100.000 z ło tych .

Ż aden z o ska rżonych  n ie  p rz y ­
zna je  się do zarzuconego p rze ­
stępstw a. T w ie rd z ą  o n i —  w b re w  
w y n ik o m  o fic ja ln y c h  re w iz j i  —  
że" ca ła  sp ra w a  o p ie ra  się na  fa ł­
szyw ych  zeznaniach św ia d kó w .

N a  m arg in e s ie  te j a fe ry   ̂na leży 
w y ra z ić  zd z iw ie n ie  z pow o d u  bez­
d enne j n a iw n o ś c i dostaw ców , k tó ­
rz y  p rzez d łuższy czas zaspoka ja ­
l i  żądan ia  oska rżonych . K ie p sko  
św iadczy  fa k t,  że m ilcze n ie m  
sw ym  u ła tw ia l i  n iedozw o lone  po ­
s tępow an ie  u rz ę d n ik ó w .

w a li m ieszkanie i  o tw ie ra li okna. 
Jest to konieczne dlatego, że z ło ­
dzieje często obserwują m ieszka­
nia z u licy  i  jeże li przez czas 
dłuższy v/ m ieszkaniu n ie w idzą  
żadnego ruchu, dochodzą do 
wniosku, że jest ono puste i p ró ­
bu ją  je  okraść. O tw ieran ie  okien  
m a na celu ich zm ylenie. Dozo­
ru jący  musi jedn ak  pam iętać o 
konieczności ponownego zam knię  
cia m ieszkania po kontro li.

G dy się jed n ak  m im o wszystko  
zdarzy w ypadek kradzieży, n a ­
leży n ie  ruszając niczego, by nie 
pozacierać śladów, zgłosić o tym  
natychm iast M ilic ji  O byw ate l­
skiej. M am y  wówczas najw iększe  
szanse w y kryc ia  złodzieja, gdyż 
w yw iadow cy z dobrze odczyta­
nych śladów n ie jednokrotn ie  n a ­
tychm iast poznają, k io  się dopuś 
cii przestępstwa.

Obce pieniądze 
na pogrzeb dziecka

B ytom , ( jł)  Zarządzeniem  P roku ­
ra tu ry  został w  Chorzow ie areszto­
w any G erard K ie ł, u rzę d n ik  Ch. Z. 
P. W., pod zarzutem  przyw łaszcze­
n ia  sobie p ien iędzy na szkodę p ra ­
cow n ików  Zjednoczenia.

K ie ł o trzym a ł przeszło 50.000 z ł z 
poleceniem w ypłacen ia  ich  pracow ­
n ikom  ty tu łe m  zw ro tu  op ła t szkol­
nych. Z sum y te j oskarżony p rzy ­
w łaszczył sobie przeszło 8000 zł.

W  śledztw ie  w y ja ś n ił oskarżony, 
że pieniądze zużył na pogrzeb swe­
go dziecka. Sprawa oprze się o Sąd 
O kręgowy.

(P o z K a .ń ,S k c s 7 lbo iJJ-a . 7  
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Nagrody dla 36 pracowników „Knurowa“
Zakończenie IV  etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy

Glivji.ce (fn). D n ia  1 bm. na ko ­
pami „K n u ró w “ , należącej do G. Z. 
P. W. odbyła się uroczystość zakoń­
czenia IV . etapu Młodzieżowego 
W yścigu Pnący. Po zagajeniu ze­
brani« przez ref. ZZG . O kr. Z ab r- 
sko -g li w iek i ego, ob. Grzyba, re fe ­
ra t program ow y w yg ło s ił przewo­
dniczący K om ite tu  Współzawodni­
ctwa P raży p rzy  GZPW , kpt. Se- 
redn ick i, apelując o podwyższenie 
w ydajności i  polepszenie jakości 
urobku . Po przem ów ien iu  dalszych 
p rzedstaw ic ie li ZZG  z K nurow a  i 
Zabrza (ob. ob. Osadnika i D ąbrow ­
skiego) zabra ł głos w icedyrek to r 
kop  p. B ie la , życząc w spółzawodni­
kom  ja k  najlepszych osiągnięć. 
Im ien iem  Zw iązku  M łodzieży P o l­
sk ie j p rzem ów ił do zebranych ko l. 
Zagórski.

Za w ykopan ie  230,1 proc. norm y 
przyznana została Józefow i B u g li 
r.agrcda w  postaci row eru , podczas 
gdy następny p rzodow n ik, P io tr  
W itek  za w ykonanie  229 proc. o - 
traym a ł 5-laropowy aparat rad io ­
w y. In n i uczestnicy, mogący po­
chw a lić  się dob rym i w yn ika m i p ra ­
cy, o trzym a li kupony, buc ik i, b ie­
liznę i kom binezony i w ie le  innych 
cennych nagród.

Z kob ie t w yróżnioną  zostaisa ro ­
botnica pow ierzchniowa, Genowefa 
Poi t, z.a zdobycie 189 punktów . 
Ogółem odznaczono i  nagrodzono 
29 mężczyzn oraz 7 kob ie t. K ob ie ty  
o trzym a ły  m a te ria ły  na sukienki,

Nowe ośrodki zdrowia
powstaną w powiecie częstochowskim

Częstochowa (a). D z ięk i in ic ja ty ­
w ie  lekarza pow iatowego, dr. Ta- 
UktrwsHego  pow ia t częstochowski 
otrzym a za k ilk a  tygodn i nowoezes 
ny  Ośrodek Zdrow ia , k tó ry  m ieścić 
Się będzie w  oddzie lnym  skrzyd le  
gmachu Starostwa Powiatowego 
p rzy  u l. Sobieskiego.

N ow y Ośrodek Zdrow ia , którego 
b rak ludność pow ia tu  częstoehow-

Z kolonii Huty Wełnowiec
K atow ice  (lk) Na górze św. 

A n n y  odbyło się ostatnio uroczyste 
zakończenie k o lo n ii dziecięcej, zór 
ganizowanej przez dyrek to ra  H u ty  
W ełnow iec, Kadłubow skiego i  d y ­
rek to ra  adm in is tracy jnego, K u le ­
szę. Po k ró tk ic h  przem ów ien iach 
nastąpiła  część artystyczna z udzia 
łem  kó łka, złożonego z dzieci. O d­
tańczy ły  one k rakow iaka  i  w y ­
g łos iły  deklamacje, przeplatane 
śpiewem. Na zakończenie odbyły  
się pokazy ry tm iczne , w  k tó rych  
w zię ło  udz iń ł ponad 50 dzieci. P ra ­
w ie  w szystk ie  dzieci obdarzono cu­
k ie rka m i i  c iastkam i.

skiego d o tk liw ie  odczuwało, w ypo­
sażony zostanie w  na jba rdz ie j no­
woczesne urządzenia. P rzy Ośrod­
ku  utworzona zostanie Stacja Ople 
k i nad M atką i Dzieckiem . O tw a r­
cie now ej p laców ki nastąpi za dwa 
miesiące. Koszt je j urządzenia w y ­
niesie około 3,5 m iliona  zł. P ow ia­
tow y Ośrodek Z d row ia  będzie cen­
tra ln ą  tego rodza ju  in s ty tu c ją  d'-© 
ćełego pow ia tu .

Nienależnie o-d togo powstaną 2 
dalsze okręgowe ośrodki zd row ia  w  
Krzep icach i  M stow ie. P rzy Ośrod­
ku  Z drow ia  urządzona będzie izba 
porodowa, zaopatrzona w  nowocze­
sne urządzenia. Izba ta obliczona 
będzie na 10 położnic. W  Z ło tym  
Potoku u tw orzona będzie Stacja 
O p iek i nad M atką i  Dzieckiem , w  
czym współdziałać będzie często­
chowski oddalał PCK. Koszty u rzą ­
dzenia tych  dalszych placówek, k tó  
rych  powstanie p rzyczyn i się n ie ­
w ą tp liw ie  do popraw y stanu zdro­
wotnego ludności pow ia tu  często­
chowskiego, wyniosą dalszych 5 m i 
lio n ó w  zł.

»kóraańe b u c ik i damskie oraz p łó ­
tno pościelowe.

Ogólna wartość nagród p rzyżn a -; 
nych w spółzawodnikom  w ynos i i
130.000 zł. Zaznaczyć należy, że je s t ' 
to cena nagród zakupionych po ce­
nach sztywnych.

W  części a rtys tyczne j p rogram u 
w ys tą p ił zespół taneczny kop. 
„P s trow sk i“  z Zabrza, reprezenta­
cyjna o rk ies tra  CZZG  pod k ie r. St. 
W oln iey, . k w a rte t kop. „M akoszo- 
w y “  oraz o rk ies tra  kop. Zebrze- 
Wsehód pod k ie r. J. K w io tka .

K m ł F M S

za niechlujstwo
Częstochowa (a). J a k  ju ż  dono- i

s iliś m y , w ła d ze  p rze m ys ło w e  i  
sa n ita rn e  p rz e p ro w a d z iły  w  ub . 
ty g o d n iu  k o n tro lę  k i lk u n a s tu  za­
k ła d ó w  g a s tro n o m iczn ych  na  te ­
re n ie  C zęstochow y i  s tw ie rd z iły  
skand a liczn e  w p ro s t zan ie d ba n ia  
pod  w zg lędem  s a n ita rn y m .

W  z w ią z k u  z ty m  do o d p ow ie ­
d z ia ln o śc i k a rn e j p o c ią g n ię c i zo­
s ta li n a s tę p u ją cy  w ła śc ic ie le  re ­
s ta u ra c ji i  ja d ło d a jn i:  Jan P a ra ­
d o w s k i —  re s ta u ra c ja  „A k o w ia n -  
k a “  (N a ru to w ic z a  50), Franciszek  
Szewczyk —  re s ta u ra c ja  p rz y  u l.  
N a ru to w ic z a  3(5, K azim ierz  J a k u ­
bow ski —  d z ie rżaw ca  b u fe tu  XI 
k la s y  na  tu t .  d w o rc u  k o le jo w y m , 
Józef K lim as —  re s ta u ra c ja  przy  
u l. P iłsu d sk ie g o  13/15, M a ria  Ro­
w ińska —  re s ta u ra c ja  p rz y  u l.  
P iłsud sk ie g o  17, A n ie la  K onina  
re s ta u ra c ja  p rz y  u l. P iłsu d sk ie g o  
7, M a r ia  Bobińska (N a ru to w ic z a  
g’ł), E d w ard  Sw ierz ( A r m i i  L u ­
d o w e j 6). N a g a n y  ud z ie lo n o  w ła ­
ś c ic ie lo w i re s ta u ra c ji p rz y  A l. 
K o ś c iu s z k i 6 Leonow i Gąsiorowi, 
Janow i B ernackiem u —  re s ta u ­
ra c ja  p rz y  I I  A le i 42 o raz M a r ii  
L ip ińsk ie j i  M ieczysław ow i M o j-  
rzyko w i —  d z ie rża w co m  b u fe tu  
I I I  k la s y  na  d w o rc u  k o le jo w y m -

Z a  b ra k  u p ra w n ie ń  g a s trono ­
m ic z n y c h  u k a ra n i zo s ta li F elic ja  
Jagusiafc (B ra tn ia  25) i  E d w a rd  
K o z a k  (P ia sko w a  31), a n a d to  za 
sprzedaż m ięsa  w  d n i bezm ięsne 
A nton i P aradow ski (N a ru to w i­
cza 55). D z ie rża w ca  b u fe tu  I I  k ia  
sy na  d w o rc u  k o le jo w y m  t łu m a ­
czy a n ty s a n ita rn y  s tan  swego 
p rze d s ię b io rs tw a  b ie rn o śc ią
w ła d z  k o le jo w y c h .. k tó ry c h  obo­
w ią z k ie m  je s t u trz y m a n ie  po ­
m ieszczen ia  re s ta u ra c y jn e g o  na 
te re n ie  d w o rc a  w  n a le ż y ty m  
s tan ie .

Przez wzmożoną wydaj­
ność pracy do wykona­
nia plami morskiego . . .

# 5 ) P rzyg o d y  psa Z a g r a ja  i m a ry n a rz a  O auSrego

yięc przy brzegu tra tw ę  do pnia R ety! tra tw a  się w yw raca , Już krokodyl, k tó ry  z tra tw ą  Już... już  połknąć m ia ł Zagraj*»

G rubą liną  p rzyw iązu je . „P ień“ pod w edą zn ik ł spienioną U  ogona stanął dęba, Bo* p łazow i stras^iwcm ui
N agie , pień d rgnął n a jw y raźn ie j, Spadł O nu fry , Z ag ra j p lusnął, W y tkn ą ł z w ody straszną paszczę N io s ło  sztorcem  w  paszczę wsiftr
Z ag ra j giośno poszczekuje. Będzie cud, gdy n ie -utoną. O ogrom nych ostrych zębach, w ił.
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„Międzymiastowa“ się kurczy a telefon automatyczny rośnie

Do Bytomia kręcimy 48 a do Gliwic 88
K a t o w i c e .  A  w ięc już teraz, 

ja k  to wiadom o, możemy te le fo ­
nować do Bytom ia z autom atycz­
nej sieci okręgu przemysłowego  
(i rzecz prosta na odwrót), za k rę ­
cając na tarczy cyfrę 48 w  k ie ­
runku  Bytom ia, a z B ytom ia cy­
frę  8, zaś do G liw ic  i Zabrza cy­
frę  88, a z powrotem  09. W  ten  
sposób została wreszcie usunięta 
pewna anom alia w  dosyć dużym  
stopniu, u trudnia jąca  życie d u ­
żych miast zagłębia węglowego.

B y ł to bowiem  napraw dę w ie l­
k i paradoks, jeżeli np. z Chorzo­
wa oddalonego zaledw ie o parę  
kilom etrów  od B ytom ia musiało 
się do tegoż B ytom ia dzwonić 
przez m iędzym iastow ą i uzyski­
wać połączenie po dłuższym, lub 
krótszym  czekaniu, podczas gdy 
z tegoż Chorzowa lub dajmy’ na 
to z M iko ło w a  telefonowało się 
do d alek ie j D ąbrow y Górniczej 
przez proste nakręcenie num erów  
na tarczy.

N iem cy, którzy tak  zawsze lu ­
b ili się chw alić sw ym i osiągnię­

ciam i technicznym i, nie tylko  że 
w7 czasie sw'ego panow ania na 
Śląsku nie połączyli sieci Śląska 
Opolskiego z naszą siecią auto­
m atyczną śląsko-dąbrowską, lecz 
naw et nie zautom atyzow ali swych 
połączeń pom iędzy Bytom iem , 
Zabrzem  i G liw icam i.

M yśm y teraz za to ową rzecz 
wy'konali, i chociaż jeszcze nic 
zupełnie, jako  że połączenie z G li 
w icam i i Zabrzem  na razie  jest 
tylko  półautom atyczne, to jednak  
w  n iedalekie j już  przyszłości, bę­
dzie ono całkowicie autom atycz­
ne. A le  nie ty lko  to będzie. A u ­
tom atyzacja telefonów  sieci ś lą­
sko-dąbrow skie! będzie rozprze­
strzeniała się coraz dalej. W ejdzie  
do n iej i Pszczyna, R ybn ik, B ie l­
sko, Częstochowa itd., tak  że po­
jęcie „centrala m iędzym iastow a“ 
dla całego obszaru naszego regio­
nu zniknie, a zastąpi ją  w  zupeł­
ności autom at. W  końcu autom at 
też zastąpi m iędzym iastową i w  
połączeniach z W arszaw ą, K r a ­
kowem  i inny’m i w ie lk im i m iasta­

m i Polski, co w praw dzie na ra ­
zie jest jeszcze kw estią przyszło­
ści, ale przyszłości wcale nie tak  
odległej, jakb y  to można było  
przypuszczać, tak  że w’ rezultacie  
tarcza autom atyczna będzie nas 
łączyła z całym  kra jem .

Tym czasem już teraz cały o- 
kręg przem ysłowy, tw orzący w ła ­
ściwie jedno w ie lk ie  miasto, jest 
p raw ie  że w  kom plecie zautom a­
tyzowany.

W Y B IE R A K I IT P .

Jak  w ygląda taka  centrala au ­
tomatyczna? W ygląda ona dla 
przeciętnego la ika , a tak im  jest 
każdy, kto ty lko  nie jest specja­
listą od prądów słabych i tym  

podobnych h istorii —  bardzo zw'y 
czajnie. Ot, w ie lk ie  pomieszcze­
nie, w  k tó rym  stoją szeregi b liź ­
niaczo do siebie podobnych, a sto 
jącycir jeden nad drugim  in s tru ­
m entów, zwanych w yb ierakam i, 
translacjam i i  jeszcze inaczej, a 
zam kniętych w  prostych m eta lo ­
w ych skrzyneczkach. T a k i instru -

Z JE D N O C Z O N E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U s M A T E ­
R IA ŁÓ W ' O G N IO T R W A Ł Y C H ,

G L IW IC E , u l.  D o łio is  IG. te l. 39-60
za ku p ią

1 a g r e g a t  prądowy
(ć le k tr .)  na p rą d  z m ie n n y  3-faz. 220/3B0 V . o m o cy  
40 K V  z a u to m a tyczn ą  re g u la c ją  n ap ię c ia . N apęd  
s iln ik ie m  ro p n y m  lu b  b e n z y n o w y m  o d p o w ie d n ie j 
m o c y . C ałość sprężona lu b  o d rę b n a . — O fe r ty  p ro ­
s im y  p rzesy ła ć  na p ow yższy  adres, do D z ia łu  Z a o ­
p a trz e n ia  Tech n iczn e go . i96z

C entralny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego  
—  Biuro Budow y Zakładów  W łókienniczych w'
Łodzi —  o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie instalacji w'odociągowo -  kana li­
zacyjnej i centralnego ogrzewania parowego m -  
sko.prężnego w  budynku przędzalni P Z P B  w  
Zaw ierciu i kanalizacji zewnętrznej na terenie 
tychże Zakładów  oraz w en ty lac ji w yciągowej w 
Salach fabrycznych.

Szczegółowe w a ru n k i p rze ta rgow e , d ru k i o fe r -  
W e i  in fo rm a c je  m ożna o trzym a ć  w  B iu rze  
Sądowy Zak ładów ' W łó k ie n n ic z y c h  w  Ł o d z i, u l. 
®,:*n k ie w ic7a  n r  47-

O fe rty  najeży sk ładać tu b  nadsy łać  do B iu ra  
B u d o w y  Z a k ła d ó w  W łó k ie n n iczych  w  Ł o d z i, u l i ­
ca S ien k ie w icza  47 do d n ia  20 s ie rpn ia  1948 r.
do godz iny  12.

O tw a rc ie  o fe rt nas tąp i w  d n iu  20 s ie rp n ia  br. 
o godz. 12,15. 2965

Pswiatowy Zarząd Drogowy
w Będzinie

p rz y jm ie  do s łużby d ro g o w e j w  cha rak te rze  
p ra c o w n ik ó w  sta łych

2 techników drogowych
W ynagrodzen ie  w e d łu g  V I I  i  V I I I  g ru p y  up. 
oraz w  okres ie  ro b ó t in w e s ty c y jn y c h  p re m ia  
w  w ysokośc i 100 p roc. uposażenia. 2966

Wróciłem
W. Maciejewski

DENTYSTA
K atow ice, M ariac ka  20

te le fon  336-65 2961

F A B R Y K A  U R Z Ą D Z E Ń  Sy
g n a ło w y c h  T -5  W e łno w ie c , 
u l.  Gen. Ś w ie rcze w sk ie g o  
10 p rz y jm ie  od za raz; to ­
k a rz y . fre z e ró w , ś lusa rzy  
n a rz ę d z io w y c h  i  m aszyno ­
w y c h , o raz  ro b o tn ik ó w  n ie  
w y k w a lif ik o w a n y c h .  4515d

SZCZOTKI -  PĘDZLE
h u r t  — d e ta l

JAN SYCH0WSK1
2967 K ra k ó w
u lica  F lo r ia ń s k a  n r  36 
w  p o d w ó rz u  te l. 570-34.

t Walna poandy
^ O S Z U K U J E M Y  d w ie  eks­
p e d ie n tk i do c u k ie rn i.  2 k a ­
w ia rk i  fa ch o w e . 2 k e ln e rk i,  
f  k a s je rk i.  O f. do C z y te ln i­
ka K a to w ic e  pod ,,K C H S “

909 lg

EKSPEDIENTKĘ w ykw a li­
fikowaną branży tekstyl- 
•¡*3 poszukuję. Katowice 
Olszyńskiego 10. sklep.

9133g

BttC H A L T E R Y J N Ą  pom oc 
pa c a ły  dz ień  w a ru n e k  czy 

p ism o, p rz y jm ie m y , 
p y to m . M o n iu s z k i 15/5 te- 
>£fon 4993. 9137g

P O S Z U K U JĘ  uczn ia  p ie ­
ka rsk ie g o . Zg łoszen ia  E ry k  

M ik o łó w . K la s z to rn a  
Br 1«. 9158g

•’ IE L ę g n i A R K A  do cz te ro  
Thestęcznego d z iecka  z re - 

re n c ja m i p o trze bn a . Z g ło  
łu S i®  K a to w io e . P lac  W o l- 
^ °» c t ioa. m . 3a. 9022g

M a g i s t r a  F A R M A C J I 
^O S Z U K U J E M Y  na b. do-
^  ych  w  a ru n k a c h . T y  i  z i e ń 
, m ies iącu  w o ln v . O fe r ty  
K vvać * PTEK \ . MA- 

* P O D H A L A Ń S K I.
i!53g

CPosad poszukują
K S IĘ G I h a n d lo w e  i  uprosz  
czone p ro w a d zę  w . g o d z i­
nach  p o p o łu d n io w y c h . O f. 
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
,,7410“. 9138g

S IŁ A  b iu ro w a , m a szyn o p i- 
sm o, p os z u k u je  posady. O- 
fe r ty  ..C z y te ln ik “  C h o rzó w  
pod  ,.12“ . 9154g

P O S Z U K U JĘ  posady ja k o  
m a g a z y n ie r, k o n w o je n t, 
n a jc h ę tn ie j s k le p o w y , b ra n  
ża spożyw cza . O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  nod ..7618“  

9157g

Z A R Z Ą D  M IE J S K I M . T O R U N IA

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na:

1. Odnowienie w nętrza 1 pieca 3_komorowego 
typu D id ie r syst. Rożstock kom binow any na 
w nętrze o 3 komorach węglowych z odb iera ln i­
kam i dla każdej kom ory i odprowadzeniem  ga. 
z u g łów nym  i dolnym  urządzeniem  do parow a­
nia kom ór generatorem pełnym .

2. Budowę nowego pieca 3-kom orowego w ę­
glowego z urządzeniem do parow ania kom ór z 
odbieraln ikam i dla każdej kom ory, pełnym  ge­
neratorem  oraz wszystkim i a rm atu ram i, kon­
strukcją żelazną i rozszerzeniem istniejącego 
budynku piecowni.

B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  D y re k c ja  E le k ­
tro w n i,  G azow n i i  T ra m w a jó w , T o ru ń , u l. P ie ­
k a ry  35/37, te l. 497.

O fe rty  w  za la ko w a n ych  k o p e rta ch  bez żad­
nych  zna kó w  f irm o w y c h  z nap isem : 1) „o fe r ta  
na re m o n t p ieca 3_kom orow ego“  o raz 2) „o fe r ta  
na budow ę now ego p ieca 3 -ko m o ro w e g o “ , n a ­
leży sk ładać w  D y re k c ji E le k tro w n i-G a z o w n i-  
T ra m w a jó w  do godz. 10, d n ia  23. 8. 48 r .

O tw a rc ie  o fe r t  n a s tąp i w  obecności za in te re ­
sow anych  tego. samego d n ia  o godz. 10,30.

Do o fe r t  na leży do łączyć k w i t  kasy  E le k tro w -  
n i-G a z o w n i-T ra m w a jó w  —  T o ru ń , na złożone 
w a d iu m  w  w ysokośc i 2 proc. o fe ro w a n e j sum y 
w  gotów ce lu b  p a ń s tw o w ych  pap ie rach  w a r to ­
śc iow ych . W płacone w a d iu m  n ie  pod lega  op ro ­
ce n tow an iu . W  o fe rc ie  n a le ży  podać te rm in  w y ­
ko n a n ia  p racy.

Z a rząd  M ie js k i m . T o ru n ia  zastrzega sobie 
p ra w o  w y b o ru  o fe ren ta , zw iększen ie  lu b  z m n ie j­
szenie zam ów ien ia  oraz u n ie w a żn ien ie  p rze ta rg u  
bez podan ia  pow odu. 2966

Za Prezydenta Miasta: 
D yrekto r E G T

m ent —  to jakaś dziwaczna miesza 
nina i kłębowisko drutów , b la ­
szek, p ły tek , ząbków, kółek i tak  
dalej i dale j —  m ieszanina je-- 
dnak ruch liw a  i jakb y  żyw a. Cią 
głe coś tam  w  n ie j się porusza i 
kręci, coś delikatnie  stuka i trze ­
szczy. jakieś lam peczki się zapa­
la ją  i gasną, a wszystko to razem  
właśnie nazyw a się w ykon yw a­
n iem  czynności automatycznego  
łączenia się jednego aparatu  te le ­
fonicznego np. w  M ysłowicach z 
innym  aparatem  np. w  Bytom iu.

C entral autom atycznych jest na 
Śląsku k ilka , ale dla zw iedza ją ­
cego nie różnią się one w łaściw ie  
niczym  od siebie, m im o że d la fa ­
chowca rozpoznającego z miejsca 
apara tu ry  Strowgera, Ericsona 
czy Siemensa, te różnice od razu  
w padają w  oko. W  każdym  bądź 
razie wszystko tam  chodzi ja k  w  
przysłow iow ym  zegarku, w szyst­
ko lśni czystością, niesłychanie 
zresztą ważną dla uczciwego funk  
cjonowania centrali (drobna w a r ­
stewka kurzu  w  tak im  w yb ieraku  
może sprowadzić poważne zabu­
rzenia elektrotechniczne), i w szy­
stko w ydaje  się jakim ś cudem, 
objaw iającym  się zresztą dopiero 
przy pew nej dozie w yobraźni. Bo 
niby tak  na oko, to w  tak im  in -

strum enciku coś się ty lko  rusza 
i trzeszczy —  i na tym  koniec.

O G R A N IC Z M Y  G A D U L S T W O
No i jeszcze jedna rzecz.
Telefon oczywiście służy do roz 

m ow y na odległość. Telefon je ­
dnak chce także żyć. to znaczy 
należycie funkcjonować. Zbytnie  
jego używ anie z lekka  go męczy. 
A  tymczasem wobec telefonu sto­
suje się u nas często gęsto zasa­
dy nadprodukcji i jakiegoś zupeł­
nie niepotrzebnego „przekracza­
nia p lanu“. In n ym i słowy, uważa  
się aparat telefoniczny za in s tru ­
m ent służący do gadulstwa.

Strasznie dużo, proszę Państwa, 
gadamy przez telefon na naszej 
sląsko-dąbrowskiej sieci autom a­
tycznej, jednej zresztą z n a jw ię k ­
szych w  Europie (przew yższym y  
niedługo słynna, ze swych ro zm ia ­
rów  autom atyczną sieć zu ry -  
ską). G adam y więcej niż na p rzy ­
k ład  w  N ow ym  Jorku, bądź co 
bądź w  mieście trochę większym  
od K atow ic  i nieco ruchliw szym . 
W  N ow ym  ’Jorku przypada n. p. 
dziennie siedem rozm ów na abo­
nenta, a u nas aż dziesięć.

N ic w ięc dziwnego, że czasami 
przy w iększym  nasileniu rozm ów, 
zw ykle  w  godzinach południo­
wych, nakręcanie dajm y na to 88

na G liw ice  nie zawsze daje rezu l­
tat, a znowu kiedy indzie j aparat 
jakoś dziw nie po prostu głnchnie. 
N ie  dziw m y m u się, jest on ty lko  
trochę zmęczony i trzeba mu dać 
przez chw ilę  odpocząć. On tsż 
ciężko pracuje razem  z w yb ie ra ­
kam i i  nie w ybiera  kam i na cen­
tra li.

L E K C J A  G R Z E C Z N O Ś C I

Poza tym  na zakończenie spra* 
w a telefonistek z central m iędzy­
miastowych. połączeniowych dla  
ruchu półautom atycznego z G li­
w icam i i tzw . ruchu szybkiego 
m iędzy G liw icam i, Zabrzem  i 
Bytom iem . Bądźm y dla nich b ar­
dziej u przejm i i nie denerw u jm y  
się przy  byle okazji. K ażdy tak i 
(jest rzeczą charakterystyczną, że 
mężczyźni potra fią  się z reguły  
gorzej w  tego rodzaju  w ypadkach  
zachować, aniżeli k o b i e t y )  
k tó ry  dlatego, że połączenie trw a  
według jego w idzim isię  o k ilk a ­
naście sekund dłużej, n iż on to 
sobie w ykoncypow al —  zaczyna 
zaraz być n ieuprzejm ym , lub co 
gorsza naw et cham skim , p ow i­
n ien  choć raz oglądnąć sobie taką  
centralę i przekonać się, ja k  n a ­
praw dę ciężko te dziewczęta p ra ­
cują, ja k  się szalenie przy  tym  
nerw ow o w yczerpu ją i ile muszą 
w  swą pracę w łożyć in te ligencji 
i fachowości, aby wszystko, co do 
nich należy, odpowiednio w y k o ­
nać.

W tedy na pewno przestałby f a ­
cet się aw anturow ać dlatego, że 
m u połączenia w  te j jego w y im a ­
ginow anej jednej sekundzie od 
razu pod nos nie podsuną. B. S.

M o c j o #

de centralnego ogrzewania
leżący lu b  s to jący, 6 do 8 a tm ., w  d o b ry m  
stan ie  —  k u p i

O kr. Oddz. Ccntr. Spółdz. M lecz. Jajcz. 
C horzów -B atory, ulica Piekarska n r 1-3

Tel. 41986, w e w n . 8 2963

DY’ R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń S T W O W Y C H  
W E W R O C Ł A W IU

o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na w y k o n a n ie  is ta la c j i  e le k try c z n e j d la  s iły  i ś w ia tła  
w  P a ro w o z o w n i G łó w n e j p rz y  d w o rc u  W ro c ła w -G ł.

O fe r ty  w  Z a lako w a nych  k o p e r ta c h  z • n a p is a m i 
„O fe r ta  na w y k o n a n ie  in s ta la c j i  e le k try c z n e j d la  s i ły  
i  ś w ia tła  w  P a ro w o z o w n i G łó w n e j p rz y  d w o rc u  W ro ­
c ła w  — Gł.“  n a le ży  sk ład a ć  do s k rz y n k i o fe r to w e j, 
u m ie s z c z n n e j.. w., gm achu  D O K P ., o bo k  p o k o ju  in f o r ­
m a to ra  do godz. l l - e j  d n ia  12 s ie rp n ia  1948 r .

DO o fe r ty  n a le ży  do łączyć k w i t  na w p ła co ne  do 
ka sy  d y re k e y jn e j w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1%  od s u m y  
k o s z to ry s o w e j.

O tw a rc ie  o fe r t  ń as tą p i o godz. 12-ej d n ia  12 s ie rp ­
n ia  1948 r .  w  p o k o ju  N r  347 na I I I - c im  p ię trz e  w  gm a ­
c h u  D O K P .

B liższe  in fo rm a c je  i  p o d k ła d k i ko s z to ry s o w e  m o ż ­
na o trz y m a ć  w  w y ż e j w y m . p o k o ju .

D y re k c ja  zastrzega sobie  p ra w o  d ow o lne g o  w y b o ­
ru  o fe re n ta , bez w z g lę d u  na sum ę k o s z to ry s u , lu b  c a ł­
k o w ite g o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez pod a n ia  p rz y ­
c z y n  i  n ie  ponoszenia  z tego ty t u łu  ja k ic h k o lw ie k  o d ­
szkodow ań,

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I P A Ń S T W . 
(2959) W E W R O C Ł A W IU

A f t  ZŁOTYCH 
¿ U  KUF EL

PIWA
i  precelkiem
(35  ZŁ BUTELKA)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W YS T A W IE  WROCŁAWSKIEJ

12937)

Z J E D N O C Z E N IE  P R Z E M . F A R M A C E U T Y C Z N E G O  
W arszaw a, K a ro lk o w a  22/24 F -k a  K la w e

z a t r u d n i :
I  F a r # W 0 C i? i iK Ó M

z w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m ,
Cłtemików i Farm aceutów
ze ś re d n im  w y k s z ta łc e n ie m ,
Bnitągnieru Bufo techniku
m e ch a n ika  ze zn a jo m o śc ią  a p a ra tu ry  chem . 
Sam atlzielnycłi f iv ię f jo r i i |» lł  
B iegłe maszynistki 2947
W a ru n k i do  o m ó w ie n ia . P odan ia  i  ż y c io ry s y  

s k ła d a ć  w  W y d z ia le  P e rs o n a ln y m  Z je dn o cze n ia .

W E N T Y L A T O R  e le k try c z ­
n y  220 V  ś c ie n n y  (k in o w y )  
lu b  d u ż y  s to ło w y  z a k u p i 
R e in e r, S osnow iec, B ie ru ­
ta 41, te l. 61548. 9083g

n Sprzedaże
M Ł Y Ń S K IE  a r ty k u ły ,  gaza. 
S przedaż — ku p n o . B Y T O M  
M o n iu s z k i 15. 7811g

S P R Z E D A M  1 ha z ie m i na ­
d a ją cy  się na b u d o w is k o . 
O fe r ty  . .C z y te ln ik “  K a to ­
w ic e  pod  .,7613“ . 9151g

W K R Ę T K I p ó ło k rą g łe  7/65 
sprzeda w ię kszą  ilo ś ć  ,,M ły -  
n o te c h n ik a 1“. W arszaw a. K o  
p iń ska  20. 4590d

S A M O C H Ó D  2 to n . ,U n ic “  
w  bardzo  d o b ry m  s ta n ie  z 
p a p ie ra m i ta n io  sp rzedam  
Zg łoszen ia  K a to w ic e . W a r­
szawska 64. te l. 357-86.

9132g

B U C H A L T E R  - b ila n s is ta  z 
d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  w  han  
d lu  - p rze m yś le  p o szu ku je  
posady. Z g łoszen ia  D z ie n n ik  
Z a c h o d n i J e le n ia  G óra , S ta ­
lin a  7, pod ,,R u ty n o w a n y “ .

4600d

S A M O D Z IE L N A  k u c h a rk a , 
w y k w a lif ik o w a n a , z d łu g o ­
le tn ią  p ra k ty k ą , p o szu ku je  
z a tru d n ie n ia  w  pens jonac ie  
n a jc h ę tn ie j w  K u d o w ie  lu b  
o k o lic y  od 15 w rześn ia . Z g ło  
szenia D z ie ń . Z a c h o d n i J e ­
len ia  G ó ra . S ta lin a  7 pod 
,,S am d d z ie ln a “ . 4614d

|  K npT iT  l

Z A K U P IM Y  n a ty c h m ia s t no 
w ą  lu b  u żyw a n ą  m aszynę  
do o b ie ra n ia  z ie m n ia k ó w . 
O fe ro w a ć : D o m y  W y p oczyń  
k o w o  - Z d ro w o tn e  F. W . 
P. L ą d e k  - Z d ró j,  R y b n i-  
ezanka . 4*55d

F O L IC  A C ID  sp rzedam  oso 
b ie  a ne m iczn ie  c h o re j. M a - 
ru s z c z y k . N r  te l.  330-82,

9134g

S P R Z E D A M  D K W  F  8 w
id e a ln y m  s ta n ie . In fo rm a ­
c je  K a to w ic e , te l.  304-85.

9139g

S A M O C H Ó D  o sobow y K D F  
( ty p  w o js k o w y )  e kon o m icz  
n y  n a d a ją c y  się też do 

| p rzew o że n ia  to w a ró w , ta - 
I n io  sp rzedam . K a to w ic e . 

K o c h a n o w s k ie g o  14. 9140g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  do 
„F o rd  E i fe l “  d y fe re n c ja *  
s k rz y n k ę  b ie g ó w , m o to r  o- 
ra z  in n e  części. O f. D z ień . 
Z ach  G liw ic e  pod .E ife l“ .

9143g

S P R Z E D A M  m o to c y k l m a i 
| k i  . .Z tin d a p p “  250 cm» M o- 
;d e l 41 ro k . S tan  p ie rw szo- 
i rz ę d n y . G liw ic e , O kopow a 
i R, p rz y  .stacji. 9144g

S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  je -  
! d n o to n o w y , dosko n a łe  o g ii-  
i m ie n ie , sp rzedam . G liw ic e  
D aszyń sk ie go  60/1, te l. 22-93 
C h e c h ło w s k i. 9146g

S A M O C H Ó D  4 to n o w y  m a r 
k i  N A G  B ü ss in g  na ch o ­
dzie . s tan  p ie w s z o rz ę d n y  z 
p a p ie ra m i sp rzedam . K a to ­
w ice . M ic k ie w ic z a  13 m . 2. 
te l. 334-10. 9148g

SETER  ir la n d z k i s ie d m io - 
m ie s ie e z n v  do sp rzedan ia , 
te l. 364-63 K a to w ic e . 9149g

i W A N IL IN Ę  s ta le  k u p u je  — 
! S TR Ó J W Ą S . K ra k ó w . K A - 
I PUCYÑSKA 3. 4590d

K IO S K  do sp rzed a n ia . O f 
t> z. Z a c h o d n i W a łb rz y c h  
p od  ,»K iosk“ , 4607d

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  L o ­
d ó w kę  e le k try c z n ą  n a d a ją ­
cą s ię  do re s ta u ra c ji,  s k le ­
p u . N o w a k o w s k i R om ua ld , 
B rz e z in k a , N ie p o d le g ło ­
śc io w có w  204. 9163g

D Y S K I, oszczepy, k u le  do 
rz u tó w  dostarcza Jan P u j-  
d a to  i Ska, Łódź. P io t r k ó w - ! 
ska 83. 4599d I

O D S T Ą P IĘ  lo k a l b ra n ż y  
p e r fu m e ry jn o  -  p a p ie rn i­
cze j z te le fo n e m  za z w ro ­
te m  k o sz tó w  re m o n tu . Of. 
. .C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
.,7627“ . 9164g

C Pskni« Z D
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ku je  
p o k o ju  na k r ó tk i  p o b y t. 
J e le n ia  G ó ra , o k o lice . O fe r 
t y  D z ie n n ik  Z a ch o d n i Je ­
le n ia  G ó ra , S ta lin a  7. 4605d

„BURZA NAD JEZIOREM“
W zrusza jące opowi a da n i e 
o d z i e l n y m  c li ł o p c u  

w numerze 31-tyin

„ P R Z Y J A C I E L A "
Tygodnik dla starszych dzieci i młodzieży
Cena 15 z ł P renum erata  m iesięczna 4« zł 

Konto P.K.O. 1-4695 (wl 40)

O D S T Ą P IĘ  50% u d z ia łu  do 
b rze  p ro s p e ru ją c e j w y tw ó r  
n i a r ty k u łó w  sp ożyw czych  
w  K a to w ic a c h , w a r to ś c i o- 
k o ło  3 m ilio n y  z ło ty c h . O - 
fe r ty  ..C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod .,7577“ '. 910 Ig

IN Ż Y N IE R  fa c h o w ie c  po­
s ia d a ją c y  czyn ną  o d le w n ię  
m e ta li te c h n ic z n y c h , poszu 
k u je  d w u  w s p ó ln ik ó w  
(spó łka  z o. o.) ce lem  ro z ­
w in ię c ia  p ro d u k c ji  części 
a p a ra tu r  ch em . z że liw a  
kw a so o d po rn e go . Pod uwa 
gę b ra n i ty lk o  p o w a żn i re - 
f le k ta n c i.  Z ab rze  ,.W ie d za " 
pod  ..R e n to w no ść“ , 4609d

hnisdiowe
P O S Z U K U JĘ  w  G liw ic a c h  
s k ła d u  z z a b u d o w a n ia m i m o 
ż l iw ie  p rz y  b o c z n ic y  k o le ­
jo w e j od zaraz. Szlam  J ó ­
zef. S k ła d n ica  Z łó rn u  Z a ­
b rze  Szczęść Boże 10. te le ­
fo n  36-84. 9119g

P O K O JU  u m eb lo w a n eg o  w 
K a to w ic a c h  z p ra w e m  u ż y ­
c ia  ła z ie n k i i  e w e n tl. u trz y  
m a n ie m  p os z u k u je  k a w a ­
le r . Z g łoszen ia  „P A P “  K a ­
to w ic e . u l.  Jana 11 pod ,,Po 
k ó j “ . 4612d

r Misszknnia□
Z A M IE N IĘ  d w u p o k o jo w e  z 
w y g o d a m i m ieszka n ie  w 
K ra k o w ie  na podobne  lub  
w ię ksze  w  C h o rzo w ie . W ia  
dom ość C ho rzó w , K a to w ic ­
ka  20, Z U P . 9160g

Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  p ięć 
p o k o jo w e  z k u c h n ią  C ho ­
rz ó w  c e n tru m  na 3 p o k o jo  
w e  lu b  2 i  pó ł, o k o lic a  Cho 
rz o w a  — K a to w ic . W ia d o ­
m ość C ho rzó w , S ta w o w a  1. 
m . 5. 9165g

2 P O K O JE , k u c h n ia , k o m ­
fo r t  na 1 p ię trz e  we W ro ­
c ła w iu , o k o lic a  k l in ik  U n i­
w e rs y te c k ic h  i  p o li te c h n ik i 
z a m ie n ię  na podobne  w  K a  
to w ic a c h . w z g lę d n ie  na ko m  
.fo r to w y  p o k ó j z k u c h n ią . 
Z g łoszen ia  P A P  K a to w ic e , 
u l.  Jana  11 pod  „ K o m fo r t “ .

Runka i szlaka
K O R E S P O N D E N C Y JN E  

K U R S Y  K S IĘ G O W O Ś C I in ­
fo rm a c je  L u b l in  a k r. poczt. 
105. ■ 4539d

A N G IE L S K IE G O , ro s y js k ie  
go n a js z y b c ie j w yu cza m . 
..D y p lo m o w a n y '1 te l.  347-94 

9166g

|zi|BhT V
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łużbow ą  H u ty  B a ild o n  n r  
8395/35 Z y ła K a ro l. K a to w i­
ce. 9167g

Z G U B IO N O  k a r tę  re je s tra ­
c y jn ą  i  in n e  d o k u m e n ty . 
W ilh e lm  G ry c h to ł,  M y s ło ­
w ic e  W ie lk a  S kodn ica  49.

9135g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  na 
S ta d io n ie  M ie js k im  w  B y ­
to m iu , na n a zw isko  D z iu k  
Józe f G liw ic e . K o lb e rg a  19 
Zna lazcę  proszę — prócz  
p ie n ię d z y  o ła s k a w y  z w ro t 
d o k u m e n tó w . 9 l4 lg

Z G U B IO N O  tym czasow e  za 
św ia d cze n ie  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j na nazw iso  A d a ­
m e k  M a k s y m ilia n  zam ieszk 
w  G liw ic a c h . Pszczyńska 
N r  151. 9142g

Z G U B IO N O  tym czasow e  za 
św ia d cze in e  n a ro d o w o śc i 
p o ls k ie j n r  3280. d e k la ra c ję  
w ie rn o ś c i, k a r tę  ro w e ro w ą  
H e id u k  H e le n a . 914.5g

Z G U B IO N O  dow ód  osob i­
s ty  i  k a r tę  re je s tra c y jn ą  
w yda n ą  R K U  G liw ic e  na 
n a zw isko  P leb a n ek  E d m un d  

9147g

S K R A D Z IO N O  p a p ie ry  dn. 
20. 7. 1948 r .  w y c ią g  z k s ię ­
g i lu d n o ś c i m . W -w y  a k t 
ś lu b n y , a k t re h a b ilita c .  Są­
d u  O krę g ó w .. św ia d e c tw o  
s to la rs k ie  k a r tę  za m e ld o ­
w a n ia  na n azw isko  E rk e r  
Jan. u ro d ź . 15.5. 1896 r .  w
W arszaw ie . 9150g

Z G U B IO N O  zaśw iadczen ie  
R K U  G liw ic e  na n azw isko  
C im a c h o w ic z  L e o n  B y to m , 
K o śc ie ln a  2. 9152g

Z G U B IO N O  w sze lk ie  d o ku  
m en ty  os ch is té  K O ’/  d z ie j 
B s r to m ię i.  C ho rzów . W an-

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  u- 
k o ńcze n ia  I I  k l.  G im n a ­
z ju m  na n a zw isko  H upe rt, 
B e n ic ju s z , C ho rzó w , P ia ­
s tow ska  15. 9155g

Z G U B IO N O ' zaśw iadczen ie  
re je s tra c y jn e  w y d a n e  p rzez 
R K U  K a to w ic e  na n a z w i­
sko  M in k in a  . M ieczys ła w . 
B y k o w in a . ' 9159g

W D N IU  2. 8. 1948 z g ub io no  
teczkę  (w n ie j a k ta . p ie czą t 
lca i  g u z ik i)  w  lo k a lu  K a ­
w ia rn ia  , .M o n o p o l“ . Z n a ­
lazca za w y n a g ro d z e n ie m  
5 tys . z ł odda pow yższą 
teczkę  pod adres p o d a n y  w  
a k ta ch . . 9J6ig

Z G U B IO N O  tym czasow e  za 
św ia d cze n ie  tożsam ości n r  
559/46. da ta  w y s ta w ie n ia  
22. V I .  1946. M e h le r  J a k u b  
K a to w ic e . G liw ic k a  8 m  3.

9162g

Z G U B IO N O  książeczkę  U - 
b e zp ie cza ln i S po łeczne j So 
snow iec . K w ia tk o w s k a  K r y  
s tyna  M ija c z ó w , K o ś c iu s z ­
k i  12. 460Hd

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  g im  
n a z ja ln e  na nazw . P rz e d ­
pełska  Ire n a , z w ro t za na ­
g rodą  1.000 z ł. W a łb rz y c h . 
K o ś c iu s z k i 2, K o z ło w ska .

4803vd

'« m m m m i .

UninwBŻnienia |
U N IE W A Ż N IA M  sk ra dz ic i- 

ne tym cza so w e  zaśw . to ż ­
sam ości w y s ta w io n e  przez 
Ż a rz . M ie js k i K a to w ic e  
ks iążeczkę  w o js k o w ą  R K U  
K a to w ic e  o raz  w sze lk ie  do 
k u m e n ty  na n azw isko  T y - 
d a n is  H e n ry k . 9l03g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną k a r tę  re je s tra c y jn ą  sa­
m o cho d u  m a rk i „R e k “  n r 
re je s tra c y jn y  A  61167 w ła ­
sność S te fana  K o s m o w s k ie  
go. K a to w ic e , 3 M a ja  14.

9131g

Hurtownia Galanterii |

K A T O W IC E , H A L A  
T A R G O W A , sklepy 
n r 19 i  20. Telefony  
357-34 i  306-70 ( 2856)

po rem oncie znów

O T W A R T A

S Z R A l  2958
c ię ż k i, k w a rc  m ie lo n y

Braunsztyn
Św i ę t o k r z y s k i e  z a

K Ł A D Y  G Ó R N IC Z E , 
K IE L C E , S łoneczna 11.

TE C H N IC ZN E
K S I Ą Ż K I
R O S Y J S K IE

N A D E S Z Ł Y
N O W E

P R Z E S Y Ł K I

KSIĘGARNIA SPOtDZ. WYO. - OŚW.
»CZYTELNIK«

K it lrw in c ,  3 M f i|n  12
(luł. 461

r Poszukiwania3

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
n y  dow ó d  osob is ty , le g i ty ­
m a c ję  PPR . le g ity m a c ję
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  Ma 
rzec S ta n is ła w  P aczków .

4606d

U N IE W A Ż N IA M  n in ie js z y m
zaśw iadczen ie  re je s tra c y jn e  
na n azw isko  d r D am azy  
M ie c z y s ła w  M ik ie w tc z . . w y ­
dane p rz e z  R K U  K a to w ic e .

«10(1 *

A D W . F IL C , J e le n ia  -Góra, 
S k ło d o w s k ie j 9. p e łn o m o c­
n ik  W e n ty  M a r ii ,  poszuku j®  
ce lem  ro z w o d u  K lem e n sa  
W e n te , syna M a rc in a . J u ­
l ia n n y  O k ró j,  u rod zo n eg o  
24 p a ź d z ie rn ik a  1902. S opor 
ty  4613d

Różne
IN S T A L A C Y J N E  f i r r ń y  p ro  
s im y  o o fe r ty  na u rząd ze ­
n ie  c h ło d n i a m o n ia k a ln e j
',0.000 k a lo r i i.  W a rsza w sk ie  
Z a k ła d y  M ięsne . C ho rzó w , 
u l. W o lno śc i 40, te l. 41502.

9036g

O P IE K U N K A  Janusza H o- 
tha  ze L w o w a  p roszona je s t 
o zg łoszen ie  się  w  W ó je w . 
K o m ite c ie  Ż y d o w s k im  w  
K a to w ic a c h , M ie lę c k ie g o  10

s m g
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Wielki ośrodek sportowy
p o w sta |e  w T a rn o w s k ic h  G ó ra c h

Tarnow skie  G óry  (Jaw) W  roku  
1936 stacjonujący: tu  p u łk  piechoty 
p rzys tąp ił do budow y boiska spor­
towego z a m fitea tra lną  w idow nią. 
Do ch w ili w ybuchu w o jny  ukończo­
no prace p rzy w ykonan iu  boiska 
p iłk i nożnej, b ieżni i w idow n i, ogro 
dzono też roz leg ły  teren stadionu.

Okres w o jny , rabunkow a gospo­
darka okupanta, doprow adziły do 
zupełnego n iem a l: zniszczenia sta­
dionu. Po w ojn ie , m ie jscowy Za-

Mistrzostwa drużynowe w boksie
o 'trç p

Poznań ... W loka ­
lu  POZB odbyło 
się losowanie, te­
gorocznych bo­
kserskich . m i­
strzostw  . d ruży­
nowych klasy 
„ A "  okręgu po­

znańskiego.
8 k lubów  b iorących udzia ł w  mi 

słrzosłw ach podzielono na dw ie 
g rupy pó łfina łow e po 4 d rużyny. 
Losowanie w ypad ło  niepom yślnie, 
gdyż w  g rup ie  d rug ie j znalazły się 
wszystkie na js iln ie jsze  drużyny 
okręgu: „W a rta “ , ..O strovia“ , Z Z K  
Poznań i .S te lla “  Gniezno.

Do g rupy  p ierw szej weszły: 
HCP, „S zam otu lsk i“  KS, „Z ry w “  — 
Leszno i „B ie la rn ia “  — Kalisz. 
D w ie  pierwsze drużyny z każdej 
g rupy wchodzą do fin a łu . Roz­
g ry w k i rozpoczną się w  niedzielę 
dnia 15 sierpnia.

rząd M ie jsk i z b raku  funduszów nie 
m ógł się podjąć odbudowy stadio­
nu. D opiero przejęcie stadionu przez 
ZKSM  i pow ołanie do życia p. o. 
„S łużba Polsce“  pchnęło sprawą na­
przód. W bież. m iesiącu m iejscowe 
hufce SP p rzys tąp iły  do pracy.

Prace posuwaj ; się szybko, upo­
rządkowano ju ż  boisko p iłk i nożnej, 
wyznaczono miejsca i rozpoczęto 
robo ty wstępne p rzy b ° ishach  s ia t­
ków ki i . koszyków ki, ogrodzono sta­
dion.

Najciekawsze są jednak p lany na 
przyszłość! P lan rozbudowy stadio­
nu: którego , rea lizacja  . ma potrw ać 
3 lata, p rzew idu je  w ybudow anie  be­
tonow ej tryb u n y  (na w zór Stadionu 
M ie jskiego w  K rakow ie), obok za­
sadniczego boiska p iłk i nożnej ma 
powstać drugie, tren ingowe. Roz­
szerzenie terenu stadionu pozwala 
obecnie na wybudow anie  boisk p i ł­
k i ręcznej, ko rtó w  tenisowych, do­
datkow ych b ieżni 100-metrowych i 
w ie lk ich , nowoczesnych szatni. D ru  
ga część stadionu obejmować bę­
dzie skocznie 1 rzutn ie , oraz bież­
nię do biegów z przeszkodami i w o j­
skowych, a także 2 baseny■ p ły ­
wackie

M E C Z  P IŁ K A R S K I K R A K Ó W  —  
P O M O R Z E

Bydgoszcz. W dn iu  5 s ierpn ia  
odbędzie się w  Bydgoszczy m ię - 
dzyokręgowe spotkanie p iłka rsk ie  
m iędzy reprezentacją K rakow a ' i 
reprezentacją Pomorza..

Dzisiaj na Olimpiadzie
Godz. 9.IM) W em bley stadion: z w o d y  lekkoatle tyczne, dziesięciebój — 100 

m . i skok w dal.
W em bley basen: zaw ody p ływ ack ie .
W em bley pałac: zaw ody szerm iercze w szpadzie drużynow o. 

Godz. 14.00 W em blęy stadiom  zawody lekkoatle tyczne , dzies ięcioro j. strze­
lan ie, skok w zw yż, 400 m , 400 m p ó łfin a ły  i f in a ły , 3000 m z 
przeszkodam i fin a ł, 200 m l i  I I  przedbie^ł pań.
W *m bley  basen: zawody p ływ ack ie .
B isley: strzelanie.
To rg uay: .lachtingr.

Godz. 13.00 W em bley basen: zawody pływ ackie..

Nowe rekordy olimpijskie

Czwarte miejsce Łomowskiego w kuli
Tylko Amerykanie lepsi od Polaka

Londyn (te l. \v ł;). W to rk o w e  
sp raw ozdan ie  z Ig rz y s k  rozpo ­
cząć trzeb a  u z u p e łn ia ją c y m i w y ­
n ik a m i z p o n ie d z ia łk u , z f in a ło ­
w y c h  w a lk  w  zapasach w  w o l­
n y m  s ty lu , zakończonych  po 
trz e c h d n io w y c h  zm agan iach  w  
późnych  godz inach  w ie czo rn ych  
w  h a li Eerls Court. T y tu ły  m is ­
trz ó w  i  m eda le  o lim p ijs k ie , zdo­
b y l i  w  te j dz ie d z in ie  sp o rtu : w  
k o g u c ie j —  A lzar (T u rc ja ), w  le k  
k ie j, —  A tik  (T u rc ja ), w  ś re d n ie j 
G len Brona (U S A ) i  w  c ię ż k ie j 
Bobis (W ęgry).

S kac ząc e
A m e ry k a n k i

Ja k  w  poprzednifch dn iach , tak  
i  w e  w to re k  n a jw cze śn ie j ro zp o ­
czę li zaw ody p ły w a c y  i  sze rm ie ­
rze. W  k r y te j  h a li p ły w a c k ie j

m p ire  P oo l, rozeg rano  n a jp ie rw  
f in a ły  w  skokach  z t ra m p o lin y  
pań. E u ro p a  n ie  m ia ła  w  ty m  f i ­
n a le  w ie le  do pow iedzen ia . A m e ­
r y k a n k i o b sa dz iły  p ie rw sze  trz y  
m ie jsca , co p o w ta rza  się re g u la r  
n ie  na w szys tk ich  O lim p ia d a ch  
od p a ry s k ie j, t j .  ód ro k u  1924. 
F ra n cu zka  b y ła  k la są  n a jb liż sza  
za w o d n iczko m  z d ru g ie j p ó łk u li,  
m u s ia ła  się je d n a k  za d o w o lić  
c z w a rtą  lo ka tą . K o ń co w a  k la s y ­
f ik a c ja  w y p a d ła  nas tępu jąco :

I )  V ic k i Draves (U S A  —  108,74 
pkt., 3) Zoe A n n  Olsen (U SA ) 
108,33, 3) P. Elsener (U SA ). 4) 
Peiissard (Francja), m ecz p i łk i  
w o d n e j S zw ecja— A m e ry k a  d a ł 
w y n ik  7:0.

P o la cy  w f in a le
N a s ta d io n ie  c e n tra ln y m  w  

W em bley, p rze p ro w a d zon o  p rzed  
p o łu d n ie m  e lim in a c y jn e  zaw ody 
w  chodzie  na  10 k m , w  p ch n ię c iu  
k u lą  o raz w  tró js k o k u . W  pchn ię  
c iu  k u lą  startow ali Polacy, Ł o - 
m owski i  G ieru tto . O ba j za k w a ­
lifik o w a li się do finału: pierwszy  
rzu tem  14,70, drugi jako  ostatni, 
w yn ik iem  14,45.

Ł o m o w s k i rz u c ił bez zde jm o ­
w a n ia  u b ra n ia  tren in g o w e g o , w  
dw óch  sw e trach . N ie  ro z b ie ra ł 
się ró w n ie ż , A m e ry k a n in . Fuchs, 
k tó ry  le k k o , ja k b y  od n iechcen ia  
p ch n ą ł 15,70 m .

W  e lim in a c ja c h  w  chodzie na 
10 km , w  p ie rw sze j g ru p ie  z w y ­
c ię ży ł Szwed M ikaelsson w  45,03 
m in., co je s t n o w y m  re k o rd e m  
o li in p ijs k im , w  d ru g ie j zaś A n g lik  
Cherclie, m a ją c y  czas 46,26 m in . 
a w ię c  ró w n ie ż  le p ie j od starego 
.rekordu.

Sukces Łomowskiego
W a lka  f in a ło w a  w  p ch n ię c iu  

k u lą , m im o  że k o n k u re n c ja  ta  
n o rm a ln ie  n ie  na leży  do sp e c ja l­
n ie  c ie ka w ych , m ia ła  p rzeb ieg  
n a d e r in te re s u ją c y  a w  p e w n ych  
c h w ila c h  uw aga ca łe j le w e j s tro ­
n y  s ta d io nu  sku p ia ła  się na trzech  
m io taczach  a m e ryka ń sk ich : F u c h ­
sie, T hom pson ie  i  D e laney, k tó ­
rz y  w a lcząc  m ię dzy  sobą p o p ra ­
w ia l i  na  zm ianę  re k o rd  o l im p i j­
sk i, C z te ro k ro tn ie  w  fin a le  p ada ł 
re k o rd  o lim p ijs k i N iem ca  W o e l- 
kego (16.20) W p ch n ię c iu  k u lą . 
N a jp ie rw  p o p ra w ił go Fuchs rz u ­
tem  16,38, po n im  T hom pson  do ­
da ł jeszcze 8 cm, a z k o le i D e la -

ney w y w in d o w a ł ch o rą g ie w kę  na 
1S;68. T hom pson  n ie  pozosta ł je ­
d nak  d łu ż n y  i sw ó j p o p rze d n i re ­
k o rd  p o p ra w ił do w y n ik u  17,12.

Ostateczna- ko le jn o ść  w  f in a le : 
1) T hom pson  (U S A ) 17,12; 2) D e­
la n e y  : (U S A ) 16,58; 3) Fuchs
(U S A ) 16,42.

C zw arte  miejsce zdobył Ło ­
mowski, uzyskując w y n ik  15,43. 
Pokonał on wszystkich pozosta­
łych Europejczyków  z doskona­
łym i Szwedam i i F in am i na czele.
5) Ą rd v is s o n  —- S zw ecją  15,38,
6) L e h tila e  — F in la n d ia  15,05.

Wyjyikowe plony

Lotnictwo w służbie rolnictwu
Moskwa. — P lony w  ZSRR są 

w tym  roku. bardzo bogate. Setki 
b rygad ro-lnięzych i kołchozów o- 
k ręgu  Stalinowskiego (Ukraina) 
Zbierają na w ie lk ich  obszarach po 
20—'25 cetnarów ozim ej pszenicy 
z heiktara. Z b io ry  Kołchozów im ie ­
nia Czeluskinowców, M aksyma 
Gorkiego i innych  położonych w 
tym  samym okręgu gospodarstw 
Wynoszą PO 43—45, cetnarów ziarna

z każdego hektara. W y ją tkow y b y ł 
urodzaj na polach k ra ju  K rasno- 
darskiego (Północny Kaukaz). Z ob­
szarów Spółdzie ln i W ytw órczej 
„Kom som olec“ , na czele k tó re j stoi 
deputowany Fedor Gonozarow, ó- 
trzym ano przeciętn ie po 28 cetna­
rów  zboża. Jeszcze lepszy w yn ik  
osiągnęła: Anna Krepiskaja. Z pól 
znajdujących się pod ■ je j  . opieką 
zebrano po 45 cetnarów z hektara.

38 tysięcy gospodarstw 
otrzymuje energię elektryczną

Rada M in is tró w  ZSRR za tw ie r­
dziła pian dalszej e le k try fik a c ji 
wsi w latach 1948—1950. P rzew i­
du je  się szerokie zastosowanie elek 
tryozności w  pracach, w ym agają­
cych dużego nakładu s ił ludzkich, 
j.a,k m łócka, czyszczenie ziarna, 
sortowanie, suszenie, m ielenie, po­
lew an ie  zasiewów, dojenie kpów, 
strzyżenie owiec, itd . Moc nowych 
w ie jsk ich  e lek trow n i wyniesie 
w  końcu 1950 roku, t. j. pod koniec 
bieżącej p ięc io la tk i 1 m ilio n  k ilo ­
w atów . Zc, staną ze lek try fikow ane 
wszystkie m a ją tk i .państwowe, sta­
c je  m aszynow o-trńktorow e. w a r­
sztaty, L iczba ze lek try fikow anych  
kołchozów, wynosząca obecnie 17 
tysięcy, osiągnie ,56 tysięcy. •

Wiszące maszpy rolnicze
Wiszące maszyny-,pługi, ; k u ity -  

w a to ry  dla ob róbk i ugorów i inne 
maszyny, zbudowane przez Wszech- 
zw iązkow y , In s ty tu t naukow o-ba­
dawczy m echanizacji i e le k try fik a ­
c j i  ro ln ic tw a , są bardzo dogodne. 
Mogą pracować beż specja lne j ob ­
sług i ludzk ie j. Zawieszone na t ra k ­
torze połączone są z jego autom a­
tyczną kierow nicą. T rakto rzysta  
regu lu je  głębokość 1 szerokość 
chwytu, podnoszenie / i opuszczanie.

Pierwsze próby, przeprowadzone 
na K ubaniu , wykazały,, że są to 
maszyny w ysokie j jakości. Są w y ­
trzym alsze od maszyn, przyczepio­
nych p rzy  tym  2—3-kro tn ie  lżejszą. 
W ciągu 10-godzimnej o rk i nowy

wiszący pług. obrania 2,8 ha ziem i, 
podczas gdy . dotychczasowy p rzy ­
czepiony p ług  obrab ia ł 2,4 ha.

In s ty tu t zapro jek tow a ł pierwszą, 
w iszącą maszynę do siania ku k u ­
rydzy ; p rzygo tow u je  się obecnie 
doświadczalny m odel maszyny do 
zbierania kuku rydzy.

Prace uczonych radzieckich
Z in ic ja ty w y  słynnego uczonego, 

człohka A kadem ii Nauk P rian iszn :- 
kowa na szeroką skalę rozpoczęto 
w  ZSRR doświadczenia w  dziedzi­
nie nawoąów sztucznych. Przed 
w ojną doświadczema te prow adziło  
40 in s ty tu c ji naukow ych. Obecnie 
doświadczenia z nawozami sztucz­

n ym i,- przeprowadzane są jeszcze 
szerzej. W edług je d n o lite j m etody 
i programu, opracowanego przez 
uczonych radzieckich, dośwadcze- 
nia czynione są w 80-ciu naukow o- 
badawczych in s ty tu c ja c h ,, Opraco­
w u je  się schematy zastosowania 
nawozów - sztucznych dla kążdej 
s tre fy , p rzy czym bierze się pod 
uwagę je j położenie geograficzne i 
rodzaj gleby.

W roku  bieżącym lo tn ic tw o  po­
maga ak tyw n ie  kołchozom i sow- 
chc-zom w  walce o -w ysokie  zb iory. 
Sam olot sta je  się niezbędnym  czyn­
n ik iem  szerokie j m echanizacji p ro ­
cesów rolnych.

P rzy pomocy sam olotów  odbywa 
się na wiosnę dodatkowe nawoże­
nie ozim iny, oprysk iw an ie  roś lin  
dla w ytępienia szkodników. Na U - 
k ra in ie  sam oloty /skutecznie, prze­
prowadzają oprysk iw an ie  posiewów 
buraków  cukrow ych  tru ją cym i p re ­
paratam i chem icznym i. W C har- 
kówykim . O dcrk m. Sumak'm  ;i in ­
nych okręgach U kra in y  objęto ty ­
m i pracam i 400.000 hektarów  p lan ­
ta c ji buraka cukrowego — o 50.000 
hektarów  w ięcej, niż. w  ciągu całej 
kam panii zeszłorocznej.

Samolot, jako  maszynę roln iczą 
stosuj e się szeroko rów nież i  na

U W A G A ! UW AG A!
Udający się na W y s t a w ę  
Ziem Od/.yskanyeli oraz do 
Uzdrow isk Do l noś l ąsk i ch !

PLAN WROCŁAWIA Z INFORMATOREM
wraz z mapą i przewodnikiem 
po Uzdrowiskach Dolnośląskich

do nabycia w księgarniach „Czytelnika“, kioskach 
kolejowych, oraz we wszystkich k si ęga  r n i ac h.

C e n a  I S O  z ł o t y c h ,  ot. rt)

B>loruś3. W samych ty lk o  okrę ­
gach Bobrygojstkim  . i Mogił,pow- 
skjm  działalność sam olotów.' objęła 
ponad 600 hektarów  ogrodów./ W 
okręgach H om e lrk iń i i Poleskim  — 
tysiące hektarów  p ó l i : m łodych la ­
sów. L o tn icy  Czufarc-w i Chlop- 
czik że S ta lingradu , prowadzą ha 
obszarze 13,663 ha. w a lkę z gryzo­
n iam i przy pomocy jadow itych  che­
m ika !:!.

15 tysięcy Kiłrgramćw 
pta‘ kóff różanych

Na po łudn iu  ZSRR rozw inęła  :s'ę 
znacznie, hodow la, róż, dających 
cenny o le iek eteryczny dla prze­
m ysłu farm akologicznego i; p e rfu ­
m eryjnego. N iedawno kołchoz 
..K rasnyj K ry m “ w  okręgu Bach- 
cziśarąj na K rym ie  d-osiarozył pań­
stw u .'ze swych .p la n ta c ji 9 tysięcy 
k ilog ram ów  p ła tków  różanych. Do 
kc-ńca sezonu ta sama p lantacja do­
starczy dalszych 8 tysięcy k ilo g ra ­
mów.

Udany eksperyment
D ługo nie udawała się hodowla 

m elonów w  cen tra lne j i północnej 
s tre fie  Rosji. Serafina Lebiediewa, 
k tó ra  od 20 la t badała ten owoc, 
znalazła pom ysłowy sposób p rzy ­
zwyczajenia, kapryśnego m eloou do 
bardzie j surow ych w arunków  k l i ­
m atycznych. •>;.

Szczepiąc m elpny na mało w y ­
brednych i  odpornych na zimno 
dyniach, Lebiediewa wyhodowała 
nowy rodzaj m eioau „podimoiłkow- 
śkaja lebed-ie-Wnskaja“ .

,W św ie tle  tych  osiągnięć ro ln ic ­
tw a' radzieckiego w itja im y, że coraz 
b liższy jest czas, gdy funkc ja  czło­
w ieka w  pracy ną: ro l i sprowadzi 
się d o . .kierowania maszynami, a. w  
naszych k ra jach  ,o m roźnych . z i­
mach będą róść i owocować wszysi 
k ie  południow e owoce.

P. W ojciechowski

B ia ły  szybszy 
od M u rzyn ó w

W  p ó łf in a ła c h  na 200 m  zosta li 
w y e lim in o w a n i wszyscy E u ro p e j­
czycy, n ie , w y łą cza ją c  A n g lik a  
M ac C orąuoda le , k tó re g o  uw aża­
no za n ie m a l pew nego ka n d yd a ta  
do w a lk  f in a ło w y c h . P ie rw szy  
p ó łf in a ł p rz y n ió s ł ła tw e  zw yc ię ­
s tw o  M ac K a n le y o w i z J a m a jk i 
w  21,4 przed, P a tto n e m  i E w el_  
lem ; obaj. U S A . D ru g ą  se rię  w y ­
g ra ł B o u r la n d  (U S A ) 21,5 p rzed 
P anam czyk ie rn  L a  Beachem , trz e ­
c im  b y ł L a n e  z J a m a jk i. T ak  
Więc do f in a łu  z a k w a lif ik o w a ło  
się trzech  A m e ry k a n ó w , w  ty m  
dw óch  M u rz y n ó w , dw óch  J a m a j­
czyków , oba j M u rz y n i i  M u rz y n  
z: P anam y L a  Beach.

F in a ł na 200 m  b y ł na jw ię kszą  
n iespodz ianką  czw a rtego  dn ia  
zaw odów . B ia ły  A m e ry k a n in  
P a tto n  zw yc ię ży ł k o a lic ję  M u ­
rz y n ó w , w y g ry w a ją c  w  czasie 
21,1. N a  d ru g im  m ie jscu  zna laz ł 
się E w e ll (U S A ) i  L a  Beach (Pa­
nam a) w  ró w n y m  czasie 21,2.

W  tró js k o k u  n a jle p szy  w y n ik  
w  p rzedbo jach  u zyska ł A u s tra ­
li jc z y k ,  A v e ry  15,33 m .

W  tró js k o k u  z w yc ię ży ł Szwed 
A hm an w yn ik iem  15,43, w y p rz e ­
dza jąc ,w  f in a le  A u s tra lijc z y k a  
A very . T rzec ie  m ie jsce  z a ją ł T u ­
rek  S lijrupp. Z lo ty  m eda ł A h m a -

na je s t d ru g im  z ło ty m  m eda lem  
S zw e c ji na tegoroczne j o lim p ia ­
dzie.

•i*

W  przedb iegach  na 100 m  s ty ­
le m  d o w o ln y m  pa ń  D u n k a  K a .  
ren H arup  p o p ra w iła  re k o rd  
o lim p ijs k i,  p ły n ą c  w  d ru g im  przed 
b iegu  1,15,6 j i n .  W yp rze d z iła  
ona Z im m e rm a n n  (U S A ) 1,16,8 i 
Y a te  (A n g lia ). Pozosta łe p rz e d - 
b ie g i w y g ra ły  A u s t ra l i jk a  R a ­
vies 1,16,4 p rzed  W ę g ie rką  N o ­
v a k  i A m e ry k a n k ą  Jensen; H o -  
ie n d e rk a  G allia rd  1,18,2 p rzed  
M e r r lo n  (U S A ) i  G atie  G ib in  (A n ­
g lia ), o raz H o le n d e rk a  van  D e r-  
horst 1,18,7 p rzed  L ane  (N ow a 
Z e la n d ia ) i  B e r lie u x  (F ra nc ja ). 
W szys tk ie  w y m ie n io n e  zaw od­
n ic z k i w chodzą  do p ó łf in a łu .

7 niez o lim p ijs k i  
p rzen ies io n y

W  poniedziałek rano rozpoczę­
ły  się w  T o ręu ay  o lim pijsk ie  za ­
w ody jachtow e. O tw arc ie  zaw o­
dów odbyło się bardzo uroczy­
ście. Sztafety  biegaczy p rzenio ­
sły z W em bley do T orquay  spe­
c ja lną pochodnię, k tó rą  zapalo­
no drugi znicz o lim pijsk i. W  
chw ili zapalenia znicza w ypusz­
czono kilkaset gołębi oraz rozle ­
g ły  się strza ły  arm atn ie . N a  o- 
tw arc iu  zawodów obecnych było  
ponad 20 tys. w idzów .

Olim pijski tu rn ie j p iłkarski
Londyn  (tel. w ł.). O lim p ijs k i tu r ­

n ie j p iłk a rs k i p rzyn iós ł w  dniu 
wczorajszym  k ilk a  pierwszorzęd­
nych sensacji. A ustria , n ie w ą tp .i- 
w ie  jedna z najlepszych drużyn, 
tra fiła  na bardzo ciężkiego prze­
c iw n ika  Szwecję i  przegrała w  sto­
sunku 6:3. ;

D ru g i ciekawy w yn ik  poniedział­
kowy, to zwycięstwo K o re i nad 
M eksykiem  5:3. O M eksyku m ów i­
ło  się, że będzie to zespół bardzo 
groźny, podczas gdy z Koreańczy­
kam i n ik t się nie liczy ł, uważano, 
że śą to całkiem  początkujący p ił­
karze. A m erykan ie  w  p iłkę  nożną 
g ra ją  bardzo słabo. P rzegra li też 
z W łocham i gładko i wysoko 0:£. 
T urc ja  w ye lim inow a ła  C hiny 4:0.

W dni u dzisiejszym na jc iekaw ie j 
zapowiada się: spotkanie W iochy — 
Francja, (ag)

Sukces T u rk ó w  
w zapasa«*!*

T u rn ie j o l im p ijs k i w  zapasach 
w  s ty lu  w o ln y m  zakończy ł się suk 
cęserri T u rc j i ,  k tó ra  zd o b y ła  4 z ło ­
te i 2 s rebrne  m edale  o lim p ijs k ie . 
U S A  zdoby ła  2 z ło te , 1 s re b rn y  i 
1 b rą zo w y  m eda l, W ęg ry , F in ­
la n d ia  i P o łu d n io w a  A f r y k a  po

1 z ło ty m  m eda lu . S zw ecja  zdoby­
ła  3 s reb rne  i  3 b rązgw e m edale , 
S zw a jca ria  —  1 s re b rn y  i  2 b rą ­
zowe, A u s tra lia  1 s re b rn y  i  1 b rą ­
zow y o raz F ra n c ja  —  1 b rą zo w y .

K la s y f ik a c ja  w  f in a le  p rze d ­
s ta w ia  się następu jąco :

W aga m usza: 1. V iita la  (F in ­
landia), 2. B a la m ir  (T u rc ja ), 3. 
Johansson (Szw ecja).

K o g u c ia : 1. A k a r (Turc ja ) 2.
Lee m a n  (U S A ), 3. K o u yo s  (F ra n ­
cja).

P ió rk o w a : 1. B ilg e  (Turc ja ), 2. 
Jo h in  (Szwecja), 3. M u e lle r  (S zw a j 
caria).

L e k k a : 1. A tik  (Turc ja ) 2. F ra n s  
fo rs  (Szw ecja), 3. B a u m a n  (S zw a j­
caria).

P ó łś redn ia : 1. Dogu (Turc ja ), 2.
G e rra rd  (A u s tra lia ) , 3. M e r r i l  
(U SA).

Ś redn ia : 1. B rand (U S A ), 2.
C a n d e m ir (T u rc ja ), 3. L in d e n  
(Szwecja).

P ó łc iężka : 1. W ittenberg  (USA)>
2. S to e ch li (S zw a jca ria ), 3. F a h l-  
k v is t  (Szwecja).

C iężka : l .  Bobiss (W ęgry), 2.
A n tonsson  (Szw ecją), 3. A r m ­
s tron g  (A u s tra lia ).

Noire osiedle mieszkalne
po w sta je  n a  M a rie n s z ta c ie

Warszawa (PAP). Trasa p rzy­
sz łe j a r te r ii W—Z przebiega: m ię­
dzy in n ym i przez teren k ilk u  pose­
s j i  m n ie j' lu b  więcej: zniszczonych, 
n iem n ie j jednak zamieszkałych 
przez ękoło 40 rodzin. Posesje te 
w zw iązku z budową trasy nale­
żało zburzyć, dając wzam ien ich 
loka to rem  mieszkania zastępcze. 
Sprawę tę k ie row n ic tw o  budowy 
trasy rozw iązało radyka ln ie . Posta­
now iono m ianow icie  odbudować 
zniszczone zabytkow e kam ien iczk i 
ryn ku  mariensztackiego i w  ich za­
kwaterować przesiedleńców. Pracę 
rozdzielono ,na cztery etapy. Robo­
ty  rozpoczęto trz y  miesiące temu 
i już  w  końcu sierpn ia  br. p ie rw ­
szą seria robót, obejm ująca budo­
wę .6 budynków, zostanie zakoń­
czona. W  budynkach tych, zamy­
kających od s trony  po łudn iow o- 
wschodniej ryne k  m ariensztacki 
w c h w ili obecnej zakłada się insta ­
lacje  e lektryczne i wodne oraz w y­
kańcza się zewnętrzne elewacje. 
4 z n ich  pokry te  zostały ju ż  da­
chem. Druga seria budynków , to 
odcinek ryn ku  od u lic y  Sow iej do 
Skarpy p rzy kościele św.. A nny. 
Również i tu  pow sta je  6 budynków. 
W c h w ili obecnej prowadzona jest 
odbudowa m urów  kons trukcy jnych  
na wysokości 2. p ię tra . B u d yn k i te 
zostaną oddane do użytku  w końcu 
października rb.

Trzecia seria domów, k tó rych  
budowę też już  rozpoczęto, zam­

kn ie  ryne k  m ariensztacki od s tro ­
ny północno-wschodniej. Budowa 
te j części kom pleksu budynków  
ryn ku  m ariensztackiego zostania 
zakończona do grudn ia  rb.

Każda z poszczególnych s e rii do­
m ów posiadać będzie kuba tu rę  
około 20 tys. m 3. B ud yn k i będą 
2 -p ię trcw e o loka lach od 1 poko ju  
z kuchn ią  i łazienką do 3-ipokojo- 
w ych pomieszczeń. Do najwcześ­
n ie j wykończonych budynków  zo­
staną przeniesieni loka to rzy  domu 
przy ul. Now y Z jazd 7, k tó ry  prze­
de. w szystkim , jako  na jbardzie j u - 
c iąż liw y dia robót p rzy tras ie  W —Z 
zostanie rozebrany.

Czw artym  etapem prac ob ję ty  
zostanie odcinek u lic y  D obre j od 
M ariensztatu do Bednarskie j, Bed­
na rsk ie j od D obre j do Sowiej o ra* 
u lic y  Sow iej do M ariensztatu. 
W etapie tym  wszystkie zniszczone 
tu  posesje zostaną odbudowane- 
W c h w ili obecnej prow adzi sie 
p lantow anie  terenu i , wywózkę 
gruzu.
. Jeszcze w  tym  roku  rozpocznie 
się zakładanie fundam entów . N * 
w iosnę przyszłego roku  robo ty  zo- 
steną zakończone i całe osiedle 
m ariensztackie zostanie oddane do 
użytku. Pomyślano rów nież i 
urządzeniu samego rynku . Staną® 
tu  m ają  po m n ik i K ie rbedzia  ' 
Paneera — tw órców  dawnej arte ­
r i i,  łączącej Warszawę lew obrzez ' 
ną z Pragą.

R e d a g u je : K o le g iu m  R edakcy
n acze ln y  re d 3 k tó r  311-84, — 
d z ia ł p re n u m e ra ty  008 - p
fe) w ê w n . 03. ~  P K O  K a to w ic e  111-48;


